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Dzień Imienin Naczelnika Pań&iwa
Naczelnik Rzeczypo­

spolitej i Wódz Naczel­
ny naszej armji — to 
człowiek, w którego 
życiu odzwierciedlają 
się losv Narodu całego.

Naród cały długo j 
pozostawał w okowach 
niewoli. Piłsudskiego 
tażsama przemoc wię­
ziła na zestaniu dale- 
kiem i w murach wię­
zienia petersburskiego.
Naród cały buntów 
się przeciw niewoli 
kilkakrotnie porywaj 
się do waiki z prze 
m ocą i nigdy nie z i . 
zygnował. niepogody 
się z losem niewolnika 
Piłsudski był tym, któ 
ry pomimo najcięższych 
prześladowań stał nie­
ugięcie na czele zastę­
pu ludzi, uważającyci 
zbrojną walkę o n ie  
p o d l e g ł o ś ć  za ce 
swego życia. A gd) 
nad Polską czasu woj 
ny zaciążyła brutalna, 
zbrojna dłoń pruskie 
okupacji — stal się Pił­
sudski więźniem mag­
deburskim.

i wreszcie, gdy po krwawych latach zabłysła jutrznia
wyzwolenia —  dzień Jego przyjazdu do stolicy stał się 
hasłem do wypędzenia z niej najeźdźców.

Zesłaniec sybirski i więzień magdeburski stał się Na­
czelnikiem Rzeczypospolitej, której wskrzeszeniu pracę ca­
łego życia swego poświęcił.

1 ciężki okres waik w ooronie zdobytej niepodległości

i wielki zwycięski ko* 
nieć tych walk zwią- 
zane są ściśle z tym, 
który był wodzem żoł­
nierzy walczących i na­
czelnikiem łagodzącym  
spory stronnictw we­
wnątrz Państwa.

Tryumf jego idei był 
również Polski tryum­
fem, wielkość i świet­
ność Polski jest rów­
nież Jego wielkością.

Dlatego też słuszną 
i sprawiedliwą jest rze­
czą, że dzień 19 m arca, 
dzień święte osobiste­
go tego człowieka, któ­
rego losy są odbiciem  
iosów Narodu, i któ­
rego żywot był jednenr. 
pasmem pracy dla Oj­
czyzny i walki o Jej 
niepodległość —  budzi 
serdeczne i gorące echo 
we wszystkich zakąt­
kach PolsKi —  a przede- 
wszystkiem w Krako­
wie, z którego murów  
wyprowadzał On pier­
wsze szeregi swoich 
żołnierzyków idących  
w bój z pieśnią:

Póki my żyjemy.
Mocą odbierzemy.

Myśli całego Narodu skupione dziś będą dookoła osoby 
Józefa Piłsudskiego. Ze wszystkich miast, miasteczek i wsi 
polsk.ch, niech dziś wśród bicia dzwonów i uroczystości 
dolecą Dostojnego Naczelnika serdeczne słowa, a z piersi 
caiego Narodu zagrzmi gromki okrzyk: N iech ży je!

jeszcze Polska nie zginęła 
Co nam obca przemoc wzięła
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Nadzwyczajne wydanie „Gońca Krakowskiego'
On eg daj popołudniu na pie-wszn wiadomość 

u stra jk u  zecerskim  we Lwowie i wobec faktu, 
j e  tam  nie ukazały się żadne dzienniki, zorga- 
w w w aiiśray narazi nadzwyczajna wydanie 
^Gońęa Krakow sk.ego", przeznaczone sp e c ja l­
n ie  dla Lwowa i W schodniej Małopolski.

Nadzwyczajne wydanie z a ż e r a ło  wszystkie 
ostatnie teiegra. ly z W arszawy i całego świata 
oraz telefon i z.nie podane do Kr ikooa wiado­
mości lwowskie.

O godzinie 12 w nocy w yjechał pociągiem po­
spiesznym sJJTeyiadny delegat „Gońca Kraków . 
sikiego“ do Lwowa, aby zająć się na m 1 ejscu

“ ■'oifeliiSeniem całego olbrzymiego nakładu tego 
j specjalnego wydania.

Wydawnictwo „Gońca Krakowskiego" dołoży- 
| ło wiele mozolnych starań, ażeby swoim czytel­

nikom Iwoe. skini zapewnić otrzym anie n a j­
świeższych wiadomości politycznych tak, aby 
nie przerwać imfcrmacyj o rozgryw ających się 
na terenie międzyniar »&o>\vej polny ki wydarze­
niach uh zw ykłej wagi.

Cei n n  został w zupełności osięgrięty , czego 
dowo-aem, że cały olbrzymi, przeszło 30-tysięcz­
ny nakład „Gońca Krakow skiego" na Lwów, 
zestal w kilku goazinaen rczcliw jdany.

Warszawa {ted wh). Otrzymano tu z Katowic 
■wiadomość, stwierdzającą, że na Górny u ś lą ­
sk a  zanosi się na nowe poważna niepokoje. Za- 
matmy OrgeezGwcćw r a  Polaków w Gliwicach 
uważają, tu za wstęp do zenmehów na więkczą 
Skalę, S tra jk i, k  óre wybuchły w p ilsk ie j ozęści 
Górnego oląska, rzekomo na ale ekonomie zuem, 
ntaię charakter czysto polityczny. S tra jk i te za­
m ierzają wyzyskać dla swych celów b o jó v k i 
niemieckie i żywioły sepaiatj snyczns, dążące je- 
sraze teraz do utworzenia z Górnego Śląskń o- 
sobiiego państwa, pod opieką Rady Lagi Naro 
dów. — Mówią że dnia 20 b. m. wybuchnie aa 
Sląelku strajk  wszechny, a bojówki niemieckie 
przygotowują się du jjamnehów na ludność pol­

ską i n a  Naczelną Radę Ludową. Od kdku dni 
■widać na ulicach Kato : ic i Królewskiej iia ty  
wielu młodych, obcych ludzi, uhawnych w stroje 
sportowe, jakie noszą bojówki Orgeszowców i 
wśród nłch zdołano już rozpoznać wielu Orge- 
szewców z zeszłego powstania.

o o o  —
fo-

W  toto
Genewa. (PA T;. Rokowania, dotyczące m niej- 

szóści narodowych na Górnym Śląsku są na 
dobrej drodze. Nasią.piło całkow ite porozumie­
nie w kwestyach, dotyczących szkolnictwa, ko­
ścioła oraz języka w sądowmktv ,e i Łdmini- 
sfracyi.

Sowiety przeciwko Anglii
Powstanie w Afryce południowej zasili: finansowo Rosya.

Paryż PAT. Radio) Temps" donosi, że mię- 
dsy powstańcami w Arryee południowej a Mo­
skw ą istniały bezpośrednia stosunki. Z doku­
mentów, zn.dczłon;, h u ujętych w Afryce, wy­
nika, że powStarie południowo-sfrykańskie było 
satflane niomiądzmi rosyjskim 1.

Johannisburg (PAT. R euter;. Z punktu widzę 
wojskowego uważać można powstanie gór-
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nikow za zlikwidowane. Ubiegła noc była naj- 
spokoje lejsizą, od czam  rozpoczęcia się uamie- 
sziek. Do uspokojenia przyuzyniło słę g łć  m ie 
wzięcie FoiLsburga. W  lokalu stowarzyszeń za­
wodowych w Fortsburgu znaleziono dćnkumen- 
ty, z których wynika, że powstańcy planowali 
zajęcie Johannisburga. Znalezione ró w ie ż  listv 
w j bitnicj szych osób, które miały "być stracone, 
po zajęciu Johan ni sburga.

Toruń. (PAT). Dziś o godiz. 10 rano wszyftkto 
•okłady przemysłowe w Bydgoszczy za w e *‘ly 
pirace. Nie stra jk u ją  tylko elektrow nia i gazow­
nia. S tra ik  objgl ju t  Tczew, Starogard, Pelplin, 
Św ięcie i cały powiat św-ęcki, przeważnie tam, 
gdzie są tartak i. W W ąbrzeźnie i Kowalewie za­
powiedziano s tra jk  na jutro.

Pozhań. (PAT). S tra jk  drukarzy w Pażnanta> 
trw ający już trzeci tydzień, za Ostrzył sl?. Dru­
karze, którzy początkowo żądali 52 procent, o- 
lb< cnie żądają 10t> proc. podw j żki.

P or m i i . (PAT). Do stra jku , Jaki rozpoczął rdę

tu wczoraj przystąpił cały *zereg zakładów 
przemysiawych w m essie. W ieczorem odbyło 
się zebranie tram w ajarzy, na któr.=m uchwalo­
no przystąpić do stra jku . Na propozycyę dyrek­
c j i  tram w ajów  udzielenia pracownikom jedno­
razowej zapomogi tramwajarz*, się nie zgodzili. 
Dziś tram w aje w Poznaniu nie kursowały.

Toruń. (PAT). Dziś o godzinie 10 rano rozpo­
czął się tu stra jk  generalny. P raca  w zakładach 
m iejskich jest przerwana. Spokoju nigdzie nie 
ze k.ócono.

d e przedstawiciel rządu, m inister Steslowł 
wyraził opinię przedłużenia terminu uzgoa-1 
'•ia sprzecznych z kom-dyRicya ustaw d-o rnl1^  
1923 r. Peset M arek i i 1. P. S.) stwierdza-. ^ 
rząd jeszcze nie przedK-żył terminu, a lb o *1®' 
ten termin upływa dopieńo 6 czerwca 1922 roK 
Sejm  powinien uchwalić dekla-racyę, że u s tą ^ ' 
sprzeczne z kcnstytucyą.. przestaną obow ?’’ 
Tać. Pracdstswioiel nwiiisdjer&.wa 3pr.i-.vi xłhtv e 
ści o-świad-czył. że rząd w ciągu dwóch 
1-frzad'oży S/jm&wi projekty uzgodnienia sT*1 
cznych z W  siytucy.ą ustaw. ,

W rezultacie ma jjaJek  stwie^Pr'!. że 
szośfc stronnictw, reprezentowaa-.ch na k® 
weintcie, zgadza się przedłożyć Sejmowi, że: ^

1) kOn3iyiucyo. taxa r.sfawa, obo-,vta?a}ê ł  
nie zachodzi potrzeba wydania noweli do k 
stytucyi i o) o J le chodzi o sprzeczne z 
fuoyą ws iawy i urządzenia prawu©, ło  ich I 
ttaśnifcie i formę sfwlerdzęnła tepC* p0-w>n,L 
osrryśleć knmisyo ur.iv/rt:cze. kłóre przedst#^ 
Sejm ow i otipowledcłe wnioski.

Po6‘anc\viono wezwać rząd, aby w ciągu_ 
cc-dnia przedstawił kornisyi p-rawniBz-ej w:' 

sn-ra-.yj ■ v. rW n aria  r-rt, J63 kr-nsi vtucvi

U  oM&on iiRianiii naueioińa paP'
w B rześ c iu

Erześć nad Bugiem . (PAT). Z inicyat\n'T 
v,arzystwa Straży krasowej zawiązał sit 
Brześciu nad Bugiem  Kom itet urocz-, stego °'r 
chodu irnic-r n N aczelnika Par-:-t,\vp. W sK'<̂  J  
Kom it*tu weszli przedstawiciele 14 związków 
stowarzyszeń społecznych m iasta Brz^ ** 
Prazydyum honorowe stanowią wojewoda ^I
ski Roman ora® wojc-woda G ajew sk1. Tuk 
powstałv we wszystkich m iastach powiatowb 
województwa podobne komitety. ^ I

Lublin. (PAT). Zawiązał się tu kom itet ^  
chodu im ienin Naczciln ka Państwa z pre 
tom m iasta Szczepańskiin na czele. 19 bni- \g,\ 
w niedzielę rano odbędzie się uroczyste 11 fl 
żeństwo, później odczyty w poszczeeró-lnych 
kiach  miasita. a wieczorem o godz. 6 i pól ***“  
czysta akadem ia w smli Rady m iejski j, wr8| 
cie o godz. 8 wieczorem galowe przedstaw ić 
w Teatrze m iejskim .

Dar ztiemi-uiiuowanyuF zotiten 
dla Nczbitn a państwa

W arszaw a, ( le i .  wł.) Delcgacya stow arJ v ś j
nią, zd aiiobilizowanych oficerów t żoini^ jB  
wojsk polskich, pod nazwą: „Meta" w 
gerieraca S tille ia , inż. Sobolewokiego, p- ^  
zewsk iego oraz artysty rzeźbiarza Jona Ra9̂  
w^ęiczyła dziś Naczoln kowi Państw a i mai’3^  
ko-wi Trąm pczyńskiem u złote medale, 
na pam iątkę uchw alenia konstytucyi.’ M‘d! « 
te są dłuta art, rzeźbiarza Raszki : przedstaw'-, 
j-o jednej stronie Matkę Boską, jako K*'ól°T» 
Korony polskiej w otoczeniu chłopa robo'1?, 
i inteligenta, a  po drugiej stronie noszą 
wiednie napiisy, ^

Zapowiedz encykliki papieski0!

op*
o& f

R zj m (.PĄT). Pierwsza encyklika papieża 
XI ukaże się około W ielkiej Nocy.

Konstyłucya z d.17 mm obowiązuje
Polski pfolist mnm om n

Gdańsk. (PAT). W czoraj wieczorem odbył®„g 
zebranie inteligencyi polskiej z Gdańska i 
licy, m ające na celu obmyślenie środków 
ny przeciwko dem oralizującem u wpiywo'"1 
syna gry w Sopotach.

Decyzya konwentu sehlorów.
r. w”iósl odpo-wie- 

któreby sprzeczne z  kon 
siytucyą ustawy uzgodniły. Obecny na konwen- j

Warszawa (teł. wł.). D®iś w południe odbyło J aędeł, aby rzą i  do czerwca b.
się posiedzenie KOnweui.u seniorów. M arszałek 5 dnie pi-ojekta do Sejmu, które
Trąrnpczyitókj oświadczył w zagajeniu, że kon 
went ma rozstrzygnąć, ozy konstytucyi wchodzi 
w życie i staje się obowiązującą, mimo bruku j 
i izgodnion a niektórych sf j-zfeznych z nią u- J 
staw. |

Wywiązała się d; akusya w której zajmowali j 
fcUnowiiU) przedstawiuale poszczególnych kłu- ■ 
bó".v.

Poseł R ataj ,P. S. L.). uważa, że na rsbzie po- |
winny obowiązywać ustawy dotychczasowe, mi- ! 
ico, żr- Wfhj 1 tją się one w koliżyi z kcn kytu - 
cyą. Pc. ol L ijb ia s k i [Z. L. N.) stanął na Stano 
wii-ku. iż ustawy, s-przcc2iu z kor tucyą, nie ; 
mogą oL -w ky:y ■’> .ić. wolne czego r-c-związ. mie |
Lego zzigadnic-nia nałoży pw ic-rzyć sejmowej [ 
kcaniisii \ rawniczej. Poseł Liebfiimaan (P P. S.) |

Dżuma mi Rosyi
W arszaw a. (Tel. wł.) Z Moskwy nadeszła 

domość, że w guberni i astrachańskiej " 
kilka wynadkdw diżumy.

Sprawa podwyżki czynszu mieszkaniowad9
Warszawa (PAT). Rząd postanowił w sprawie 

noAeli do uc awy o ochronie lokatorów zmie 
nić pierwc-tne stanowisko i przerobić na to, lby 
czyuszę /nóg y być l.edwyższontf ala Tńitwkań 
o i  ^ońojacli i  krotnie, dJa większych m iesz. 
-•2ń 3, 7 i 10 iló lB ja , Równ->czc v ie rząd .inne 
rza domagać się zniesienia art. 5 obecnej usta­
wy o ochronie lokatorów. To stanowisko rządu

i V*
tej przyczyny, iż komisye V7\ mjesłf ważne 

cze stanęły na stanowisku, iż pcdw .żka 
n ku z zasadniczego czynszu z roku 19l i  '  
puszcŁdlna. w atosu n k j od 25 — 100 Droóffr ^  
Zdaniem pocMcomisyi jirawniczcj wln-cicię|^H 
mów powinni opl.ic.ii.: 10 pro-cc t 
komornego n a  fundusz budowlany.

12171021
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Kraków, 1S m arci.
Otrzymujemy ze sfer urzędników kcncjowycn 

na s t ę u .i ą cc im,'rr.i a cy e :
W  marcu 19-1 r. ćtyrekcye kolejowe otrzyma- 

|y reskrypt ministerstwa kol ń żelaznych z rvo- 
leceniem, abv eod-iych ]*jó względem kwalifi- 
ka-cyi służbowych, oraz zajm ujących ważne s ta ­
nowiska urzęti r. ikó v przedstawiły z wnioskami 
na przyznanie depczącym  wyższych Łt^pni pła 
cy,

Poszcz&srólr.e urz.; kolejowe na rozporządze­
ni© przełożonych wiedz Tl. insianryi postarały 
6ię w przeciągu paru tygodni o należycie uzasa­
dnione wnioski, m ające na celu debro podwła­
dnego personelu, zasługującego na awans. Ty­
siące urzędników, trapionych ogólnie panująicą. ś gencyi 
drożyzną wyczekiwało odtąd z u lę -k ii niem, 
że w nir».'l.iloxvcj przyszłości uzyskają moralne 
i materya! e urna nie za swoją górfiwą i owo­
cną ty-cę nad rozwojem kolejnictwa naszego, a 
przyznać trzeba, że wyczekiwali z ogromną do­
zą cierpliwości. bo przgszlc rok cały,

W międzyczasie, a więc w przeciągu roku 
1921. cale rzeszo pracowników kolejowych niż­
szych stopni otrzymały wyższe stopnie płacy, 
nieraz nawet po dwa lub trzy naraz, a  działo 
się tak dlatego, że nracon icy ci, stanowiąc du­
że oiganizacye zawodowe, z którem i rząd po­
ważnie się liczy, zdołali osięcnąć awanse drogą

•
w pływ ów  związkowych w ministeryunn Kolei 
żelaznych, które ze swej strony wydało spoiyai- 
ne dyrektywy podległym dyrekeyom okręg j- 
wym.

Wreszcie przyszedł upragniony przez ogół u- 
rzędników kolejow ych w Małopolsce dzień..., 
lecz rozczarował on ponad miarę tych bieda­
ków, którzy ri-e szczędząc zdrowia, a bardzo czę­
sto i ofiar mat&ryalnych własnych, wytrwali na 
stanowisku przez cały czas wojny i fazy budo­
wy państwa wskrziesaoinego. Nędznie wygląda 
awans, którym ur.tozono przed kilku dniami po 
esłorocznem cierpliwem wyczekiwaniu tych naj- 
bied' .icjszych pośrod biednych. .Jatko przykład, 
ilustru jący dobitnie ten ochłap, rzucony intcli- 

kołejow ej. wystarczy cvfra wielp mówią­
ca; oto bozba szczęśliwców, „obdarzonych“ awan 
sem“. na cały okręg krakowski wynosi zaledwie 
około ® pr»cenł całego Uostano urzędników.

Stąd zroetumiałe rozgoryczenie. które za.psł ua 
szeregi tej bmsprzecznis najzdrowszej podstawy 
k ole jn ictw a  naszego, jaką tworzę ci funkcyo.ra- 
ryusz©.

Byłoby rzeczą, pożądaną, aby ministeT kolei 
zarządził przeprowadzenie rewiry i dotyczących 
rozporządzeń i umożliwił przez to całym ;*ze~7om 
urzędników. na, to zasługującym , o-iągnięcie 
wyższych stopni.

0 przyszłość nauki w Polsce.
Dodatek naukowy dla profesorów. —  Pokrzywdzenie asystentów.

mantą bo należytym poziomie cn u kl w naszym 
kraju . A niema chyba takiego cz.lo > k a  k tó ­
ryby nie rc-zum ał, żc bez n^uki w znaczeniu 
eurcpejffk em utrzymanie s ę Foleki jcUo pań­
stwa samodzielnego jest nie do r<°my-lenki. I 
oto byliśmy świadkam i gorsz; cy cli targów o
wysokość tego dodatku na Komisy; Oświato­
wej, kiedy ministerstwo skarbu zwalczało każ­
dą prepenowaną podwyżkę. O stateczne zaslecy-. 
duje w te j sprav ie wkrótce plenum Sejm u. Są 
wszelkie powody do obaw. ż. tendoneya •oszczę­
dnościowa panująca obecnie obniży dodatek 
naukowy do tego stopnia, iż on straci wszelkie 
znaczenie

Na tern jednać; nie koniec. Dodatek naukowy 
dostaną wszyscy prof sorowie wyższych uczel­
ni. Ale oprócz nich istn ie ją  jeszcze asystenci. I  
oto rząd wnosi do Sejm u projekt ustawy, pod­
ług której tylko 10 procent asystentów ma o- 
trzymać dodatek naukowy. P o m ija jąc  to, że do­
datek ten je s t śmiesznie mały, ale "ozba-wienie 
bez żadnego powodu 90 proc. asystentów tego 
dodatku jest rzeczą wprost niezrozumiałą. 
Wprawdzie Komisya Oświatowa podniosła pro­
cent asystentów, którzy m ają  pobierać dodatek 
nmikowy, do 50 proc., ale to nie znrenia wcale 
istoty rzeczy. Procentowe ograniczenia dopro­
wadzą asystentów do wysługiwania się i 
schlebiania osobom, które będą ten dodatek 
rozdzielać. Taka denioralizjscya zaciążyłaby mo­
cno na przyszłości nauki polskiej, gdyż nowi 
profesorowie rekru tu ją  -ię w ogromnej większo­
ści z asystentów.

O statnia chw ila nadchodzi, aby naprawić błę­
dy i odwrócić niebezpieczeństwo grożące nauea 
polskiej.

Z kół profesorskich otrzym ujem y następujące 
uwag i;

Zdawaćby się mogło, że w wolnej Polsce na­
staną złote czasy dla nauki, że pracownicy je j 
zostaną tak zaopatrzeni, iż będą m ieli środki, 
jak ich  w y m a g a  prowadzenie badań naukowych, 
i będą wolni od troski o chleb powszedni dla 
siebie i swoich rodzin.

rzeczywistość jednak szybko rozwiała
złudwpia.

otopp**ofesorowie polskich wyższych uczelni 
zwrócili się do m inistra skarbu ze swoimi aż
naabyt skromnymi żądaniam i. Dopiero jednak 
po dług ch pertraktacyach zgodził się pan m i­
n ister na dodatek naukowy, oczywiście po zna- 
cm em  obniżeniu j go wysokości. P om ija jąc 
sprawę jego wymiaru, każdy przyzna., że praca 
naukowa wymaga znacznych wydatków na 
książki, przyrządy i podróże. Korzyści z niej 
pracownicy naukowi nie ciągną żadnych, korzy­

ści te przypadają nauce polskiej, to znaczy o- 
statecznie Polsce. Chodzi tu zresztą nie tylko o 
korzyści, a b  wogóle o pomyślny rozwój i nlrzy-

RESTAURACYA
w Hotelu Francuskim

; po teatrze otwarta

W sprawie kipi Słowianki w Kali.
Dlaciegj ona nie została uruchomiona.

(O) Kopalnia ołcw lanki „Matylda** w K ątach 
obok Chrzanowa, własność pruskiej firm y „Gie. 
schos-Krben“, zatrudniała do roku 1918 kilka­
set robotników narodowości polskiej. W ieś K ą­
ty  jes t bowiem niejako osadą fabryczną, w któ­
rej prawie wszyscy m ieszkańcy utrzymywali 
się z pracy w tej kopalni.

Z chw ilą wybuchu wojny, z powodu w ielkie­
go zapotrzebowania przez wojskowość ołowiu,

orzeszła eksploaitacya kopalni drogą rekw izycyi 
w zarząd austryackiej naczelnej komendy ar­
m ii. Zbyt forsowna eksploatacya rudy, ja k  rów­
nież nie liczenie się z w ytrzym ałością pomp. które 
usuwały spływ ającą do kopalni z okolicznych 
podziemnych źródeł wodę, spowodowały zupeł­
ne zalanie kopalni w roku 1918.

Kopalnia, którą ożywiał bez przerwy gwar 
pracowników i  łoskot oskardów, nagle zam ai-
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Słub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

M aiya z Dz ed tuzyck ict Komorowska,

  Kazałam mu po prostu powiedzieć, mój
drogi, że nie mam zamiaru iść za mąż... Ale n a j­
dziwniejsze z tego wszystkiego jest to, że nawet 
Anna, która mi zrazu nie mogła darować, że się 
ów „par/* nic do niej, lecz do mnie z oświadczy­
nami zwrócił, — nie może mi teraz, na odmianę 
prraebaczyć m ojej odmowy.

—  To nie dziwaczne, lecz ludzkie... więc d  
się nie podobał óiw pan, będący taJką dobrą par- 
tyą?

— Nie.
— Miałbym prawie ochotę powiedzieć, że tego

żałuję...
Amv podskoczyła.
— Ty byś mi radził także małżeństwo?... ty ..

k erjen.u ?
— \Je. droga moja... Nie, ach Boże beizsprzo-

cznie, ż nie!,.. Nie radziłbym ci jego. tem bar 
dziej, że nie znam tego bozinteaesowr.ie zakocha­
nego... A jednak... jaki goż ci innego powir.ie- 
;.otn życzyć szczęścia, jeśli nie nazwiska i opie- 
!-: uczciw c«o ozłowioka, któryby cię kochał dla 
ciebie samej i ceby ię wyrwał z tego życia nę- 
*;>■'- i u ’■• o korzenia'?... •

...A któregolśym nie kochała ja. któregobym j 
;•<• kc. bala m iłością-- och. Kerjer.u! 

i m ć-ł nowstrzymać uśni.mim I■■je.U! 
■ c .v
m i 9 :•

n i n TT? 3 — i p 3 1 TT \ m n ć  u '• m »3d i  u
' 'J .ICt \ j z

le -iov.v3.

— Ja k  ty umiesz mówić o miłości, m alutka 
Amyl — szepnął, a  ooia spuściła główkę z zamy­
śleniem. |

—  Dużo my ataki n\ tymi ostatnimi caasy, — cią­
gnęła dalej, podnosząc na W ilhelm a swe ładne, 
wydłużone oczy, co pomimo poważnego wyrazu, 
nie przestawały jednak być wzruszające swoją 
niewinnością i w takich nawet chwilach przypo­
minały źrenice dziecka. — Gdy się ze szczęścia, 
ze spokoju, którem otacza zawsze czujne, macie­
rzyńskie srece, zleci w  przepaść!... zaczyna się 
wówczas widzieć i rozumieć mnóstwo rzeczy, 
których się przedtem nawet nie spostrzegało!... 
Ach, jaikże ja  byłam strzeżona, otulana serdecz­
n ą  m iłością m ojej chrzestnej matki, jakże mnie 
to je j uczucie chroniło i  oddzielało od regaty 
świata!... A oto teraz... s«ma jestem... sama wy­
chodzę... żyję między obcymi, co je s t tem samerr, 
jakbym  żyła sama... Gdybyś mógł wiedzieć, Kcr- 
jeau , czem to je s t dla dziewczęcia, wychowywa­
nego tak, jak  ja.... być samem... gdybyś to w ie­
dział! Nie było 3ię przyzwyczajoną do tego... 
Niema 9ię, i ja  w końcu gotowa jestem  to przy­
znać, powieirzchownoiści, a zapewne także sposo­
bu bycia i ruchów odpowiednich do swego sta­
nowiska... A zdawałoby się, że ludzie odgadu ją ! 
do jakiego się jest stopnia osamotnioną... bez­
bronną, i że to w y kor z y stu j ę ..; Na ulicy przy- ; 
palrują mi się mężczyźni w  sposób arogancki, * 
zaczepiają m .ie, idą za m ną zachowują się. je- 
dnero słowem, tak, ji'kbj* sobie na to' dawniej 
nigdy nie byli pozwolili... A awantura z panem 
VaIois... i ecś now-ego znowu... otóż przedwczo­
raj przy Trocadere — panien Cliardon 1’luahe 
nic było ze n\'ą - -  za/rzymał mnie jeden miody 
człowiCii, którego opiekunka moja znała i przyj­
mowała w <5wo::n domu... Sądziłam, że czyni to
z życzliwości, z pcczciwe< chęci dowiedzenia się. j

co się z© mną dzieje... Odpowiadałam więc 
jego pytania, a gdy mu wspomniałam, że jestem  
na posadzie... ach, Kerj&au, żebyś był widział, 
jak  się na mnie popatrzył... spocób, w ja k i ści­
sną! m oją rękę w sw ojej, mówiąc rów. ccześnie:

— Nauczycielką... takie śliczne stworzenie, 
jak  paui!.^ Toż to prawdziwa zbrodnia... Dla 
takich jes t przecież teatr... i wszystko, co się z 
nim łączy... Niech mnie pani odwiedzi... pogawę­
dzimy spokojnie... ładno dziewczęta nie powinny 
być bied'.:e...

...I oznaczał już dzień... godzanę... Nie wiem, co 
mu odrzekłam... przypuszczam... że cci. co było 
banalne i bez znaczenia.... Miałam ochotę wy- 
policzkować... i jego także.

— Nędcnik! — zawołał gniewnie Kerie?.<u. — 
Moje biedn ątko! To wszystko takie ohydne i 
przebolesne! A słowa tw ój? popiera;ą właśnie 
to, co powiedziałem przed chwilą.. Gdybyś prze­
stała być biedną, m alutką sam otnicą i gdyby 
opieka męża...

Lecz przerwała mu znowu:
- -  Opieka mężczyzny, K erjeau. to j go m i­

łość... Mój drogi, jestem  bardzo ntloda bardzo 
niedoświadczona... W szystko, co wiem o życiu, 
iączy się u mnie w ca ość nieuchwytnych wra- 
żnń i niezupełnych domysłów... W szystko u 
mnie niewyraźne, n aw it owe insiynkta. kióre 
cierjńą i co się buntują, wobec rzeczywistości, 
która je  już dotknęła i zmiażdżyła... Ais, czy 
nie rozumiesz, że dojść nagle do przekonania, 
iz się jest w oczr»:li ni-których ludzi li tylko ro­
dzajem  łupu, doprowadza do tego, że sio tem 
samem nienawidzi wszystk ch, albo wszystkimi 
gardzi?... Pam iętasz ob-atek mc ej książki z 
bajkam i i zabawne powiedzenie m ojej b i.d nej 
fluzesdncj m atki: „To na to, żeby cię lepiej 
schrupać, moje dziecko'*. d. n.
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ła . Sefki robotników zostało b*z zajęcia a set­
k i rodzin bez chleba pomnożyły w odradzającej 
się  Polsce liczby bezrobotnych. Od r. 1918 aż 
dotychczas, t. j .  już czwarty rok, kopalnia jest 
nieczynną jedynie z powodu niedbalstwa czy 
te® innych jak ich  pov\ odów... D rw ić się u lk o  
należy, d laczejo  1 rz 1 górniczy dość en rgi- 
cznie sprawą tą t  ę n,e zajął.

Jeżeli kierownictwo k o p a m i  nie chce czy n e 
potrafi ?s swych obowiązków należycie się wy­
wiązać, to mogą je  w tym wyręczyć polscy in­
żynierowie. Panowię Prusacy wraz ze swoim 
kierow nikiem  niech nie w yobrażają sobie, że 
polskie społeczeństwo pozwoli na podobną zbyt 
w oczy w padającą gospodarkę, która naszemu 
społeczeństwu przynosi w irlkie szkody. Cza» 
doprawdy skończyć z niczena nie usprawiecu - 
wioną ..toler ncyą" wobec lego rodzaju postępo­
wania tem bardziej, że państwo przechodzi go­
spodarcze prze-, 1 nie, które powoduje bezrobo­
cie.

W spom niana kopalnia m iała wszelkie w a­
runki po temu, aby praca pulsowała w niej od 
dawna w całej pełni. Są bowiem ludzie, którzy 
pracy się dom agają, jest pole dla te j pracy, a 
o a ty t wypiodukowanej rudy jak u a j mniej tro­
szczyć się będzie potrzeba Tymczasem robotnik, 
który chce pracą zarobić na środki wyżywienia 
niebie i swbj rodziny, m usi albo przym ierać z 
głoctu, albo ja k  to w znacznej mierze obecnie ma 
w Khtarli m iejsce, wskutek przymusowego bez­
robocia. zasila Szeregi mętów' społecznych, z 
którymi polieya az nazbyt wiele m a do czy­
nienia

W  interesie państwa, ja k  rówmież w' interesie 
robotników powinien Urząd górniczy spraw ą ko­
palni ołow ianki w K ątach jakn ajcn eig iczm ej 
sdię zająć i spowodować je j uruchom ienie w ja k  
najkrótszym  czasie.

H f !
Takie wrażenie wynió&ł z Polski Japończyk. —  „W szyscy się cieszą,

próżnują i r* b ą „przesilenia'*.
kłócą,

(—) p. Ohashi Shintaro, wiceprezes Izby han 
dlowcj z Touio, bawił w Polsce — ja k  już dono­
siliśmy —  klika dni, a w yjeżdżając, udzielił ko- 
reepc dentowi, p. Kleipackiemu, Su-ereg uwag, 

które tu w dosłowneir. orzmieniu rrzyt-irzamy:
„Mając zaszczyt m liozać się do sizoze-rych przy 

jaciól Polski muszę powiedzieć panu. iż pierw 
„ze wrażenie, które w yw ierają pańscy ziomko­
wie leraz, gdy Polsko, je s t  niepodległą, nie prze­
mawia na ich  korzyść.

Jesteście  wy wszyscy, jakby wciąż przepoję 
ni was<zią w olnością me myślicie o niczen In­
nem, Jak tylko o tf«yj*>m3©m wykorzystaniu tej 
wolności. Mówią mi moi przyjaciele, którzy zna­
ją  Fcdskę lepiej ode mnie, iż zwycięstwo nad sc 
wiecką Rcsyą tylko powiększyło ten stan przy­
jem ny wprawdzie, leoz nienormalny i nieprodu­
ktywny. O ile naturalnie była radość z niepo­
dległości w pierwszej chwili, o tyi-e ona m nie 
mleć same fatalne wyniki, trw ając przea czae 
•dłuższy. Macie zsebztą ju i  i pierwsze objaw y 
tego tniez.aiprzi cmonego aksyomatu: pień ądze
wa^zb o '<& są plentądzniT, lecz papierem drukowa 
nym, pr6zniactvro wśród szerokich w&rstw In ­
n o ś c i  m am y ekeport, brak m ^ zk an itw y w 
m iastach i inne.

Drugia wada wasiza, zdaje się m ająca k ó r z c ie  
głebiej sięgające w przeszłość waiszą — za d n ie 
mówicigę z« dużo kłócicie się pomiędzy sobą. 
Wolałbym osobiście, jak o  wasz przy i wciel, żeby­
ście mówili mniej, & i raooiwaiii w ięcej, żent śeie 
kłótniami waszemi nie dawali oręża przeciwko 
sobie samym w aszyn wrogom. JezcuzPem wczo­
raj sra n a  na spmłer pod Warszawę — była go­

dzina 10 zaledwie — a na każdym kruhn »poty 
kalem tłumy gapiących się i  nic n i* robi-isyci 
Indzi. Myślałem, ze święto — moj przewodnik 
powiedział mi- iż .żadnego święta niema. Zdławiło 
mnie to wysoce. Nigdy u nas. w J&poni' tego ni# 
zauważyłem.

Toż samo z waszem rządowem przesilenie n. 
Jakże to można prawie w wigilię takiej ważnej 
Konfertncyi, jak  ge uem ka, która będzie docy- 
dovTała o lo sa :h  całej Europy, w sjzego najbliż­
szego i bodaj naj nieb t-zpi ocznie, wzego sęsiadc, i 
waszych własnych, urządzać . dzi&siąćfodniOwS 
,yizeail6uie‘\ Nie rozumiem..."

W dalszym ciągu p. Ohashi Shintaro om awiał 
szczera i trwałe sympa^ye, jak ie  istn ieją  w Pol­
ice dla natodu japońskiego i zakończył swe u- 
wagi temi słowy.

„Te cnlubns dl a ras uczucia, służąc z« podsta­
wę dla zacieśnienia dalszych i bliższych stoaun 
ków, powinny być zrealizowane, wyknrzystent 
w ja k  najdoskonalszy dla obydwn Stron cpotóL. 
I powiem w ięcej: w chwili obecnej wszystko 
zależy od »»as, ponieważ my. Japończycy, idzie­
my szeroko „a wasze spotkanie.

Obmyślcie więc poważnie, e P .  w faui sposćl 
w jakich warrnkach wy m o te le  dawać r «m i 
cc wy wzam*an możecie od nos ctrzym ać, a, ja. 
w imieniu moich współziomków, a szczególnie 
w im u iiu  pizedisitawceili naiycgo handlu i Prze­
mysłu, z flóry gwaiaufnję. li wszystko, co zależy 
0(i nas, będ: le zroutone dla ulutwienia toj-o wza­
jemnego zbliżenia dwćcL zaprzyjaźnionych jud 
narodów."

Do P. T. Pań.j Wilki na ulicach Kilowa.
* W • _  1  !    r i  ł 1 r l  •  • •  f  • *  ^  a  ■ a a  m a. m % a . m m  .  a .Zawiadamiam nimrjszem P. T . Hania, ii irój 

a magazyn konfekcyi damskiej przy

ulicy Siarowńślnei L. 27
jest już na sezon wiosenny bogato zaopatrzony 
w płaszcze i kostyu-ay podiuj ostatnich modeli 
warszawki, ch i zagranicznj cn.

Polecając s lę łaskawej pamięci P . T . Pań, 
kreślę się z poważaniem

I .  B R A W

Gromady wilków wkóczą się za ierem  po przedmieściach. — Głód w Odessie.—
Epidemia cza nt j ospy.

(—) Onegdaj przyszedł do W arasaw y list je ­
dnej z pań zamii ssakałych na przedmieściach 
Kijow a, kióra pisze.

„Służąca aae ,’i  n ic chce wychodzić na ulicę 
wieczoreta, ponieważ snuestu ilość w*lhćw włw- 
csj się po przedmieściu w poszukiw ajiłu żeru."

A oto daleay obrazek z te j geheuny, ja k ą  eię 
s ta ła  obecnie cała Roeyta. Moskiewski.., Koope- 
rauw noje aieno" piozą:

„G ud w Odesit zaośtr-za się i  każdym dniam,
i S^p— — n — mmmm* m iiunmj—W

Na cm eularrach leżą m u l nł Jpoch^wanynh
łrnpów, dumy g-odnych przepełniają u jire i 
rynki, wśród jasnego.- dnia w yryw ają z rąk  
per rh<- dn'om rhleb i inne produkty żywnościo­
we.

W  povriecie wierchniodiiieprow skim  na grun­
cie sdodu zjaw iła sie epidem ia czarnej *>spy.

VV gub. m ikołajew skiej głód doprowadził lud­
ność do rozpaczy, wszystkie koty, psy i wrony 
zcetaty zjedzom,."

L  T E A T R U  „ B A G A T E L A * * .

JU B IL E U SZ O W E  P k Z E B ST A W IE N IE  KU 
CZCI S ł‘AN. PRZYBYSZEW SK IEG O .

T o p ie l .
DrAm et w | aktach.

Do hmhfu składanego w ielkiem u Twórcy do­
łączyła ..Bagatela" swój udział w ipooób nie- 
zw :,kle sympatyczny.

M ybćra niieiznanego dotąd w Krakow ie utwo­
ru  znaikomitego dram aturga na przedstawianie 
jubileuszom e, uważać należy za wielce trafny. 
S iła  zainteresowania, wewnętrznego i wysoki 
stopień, zewnętrznai scenicznośri dram atu bize- 

tu zarócmo do głębokich, iak i bardziej 
pov.iLizchow iie patrz, cych widzów. P ierw ia­
stek tnsgiiozny najwyższego napięcia w zmaga­
niu iię  dusz luiziklch. koiaezy sie z form a pla- 
s tt  lin ą , rzadka nawet u takiego miairza sceny, 
jakim  jest Erayb^szewsiki. W łaśnie bowiem dla­
tego, że u m jest. zwykł on um kać rbytniei ma- 
ląw n.czoici. czując w sobie moc pora a niw. wy- i 
i jc .p ie  potega stli upi oh ego nastroju . i

„Topiel" życia najprzeraźliw szą jest wówczas, i 
gdv chłonie lwiloakiam s- \e of ary, niezdolne do 
w ydania a >s>u. lub^ wykonania rucnu, któryby 
móg. ie Lra,oi'i:tć. Żaden szalej..-cy orkan, któ- 
i-c-fe > siła  icidnrk sic wyczerpuje, r.-i;- dorówna 
takiej topi‘.li, co jest grzązka, cicha i roz­
w arta i custannie. nienasycona nigdy. W dra­
m acie w«y*ą l:o!v:i:o cztery ofiary, z których • 
dwie i Oizost-aie wzy życiu mo«a tylko zazdroś- i

c ić  urii&rrytf- srpokojtu Produktem  tego bague, 
złym v\ odnii ierr te j głębi ic«t n ie jak i Sł alaki, 
indywi luum  bez przesadów i skrupułów- mo­
ralnych. Uwodziciel nie t  temiręrament/u, lecz 
z w yrachow ania, „złodziej c^idz^go -szczęścia" 
kradnie Drzoi/nick amu najpierw  n i*os»ę żony, 
następnie si 's łrzemicy. która ton zam knięty w 
sobie 02'cwiuk. uczony odei-wany od iw lata . po­
kochał, jak tie  kocha prom ień słońca, mimo 
yw,adomości, że go Ola siebie ziaj*i zymać niepo­
dobna. Gtć Skalskiego jes t w tym razie podszy­
ła  pwłKwitym into-resem: chodzi o zdobycie po­
sagu dziewczttiv . a  więc ooólubienie je j. Wobec 
instynktuw ej odryzr. jaku- w ludziach uczci­
wych budzi je«o ciem na figura, trzeba postawić 
dziewozy nę w sytiuacyj bez w yjścia, a opieku­
nów wonec faktu dokonanego. Plam ien Skiadski 
przei ro-wadiza z caiłs bezczelnością i chłodnem 
wyrafinowaniem . P rożnt 'próby ratunku z ł  stro­
ny Eugenii, ja k  i crio Aic-ka, któay pod maską, 
utytułowanego idyotynkryw a w ielkie ^ere©, ca- 
i® oddane tein-u domowi, który szanuje i kocha 
jak  wiasny. Ow hr. Je lsk i, postać zupełnie no­
wa i ory( in a Jra , oa zona z genialna m tuicyą 
— w artą jest. bv dila n iej sam ei '-ostał napisa­
ny ten dram at. Z&rów no ofiara  alraszluwago 
Wyznania wobec męża nieszczęsnej kobiety, jak  
i śm ierć Jelakiegc w pojedynku ze Skalskim  — 
poniesiona, ceiem  rs towamia LudAhiły, okazu­
ją  się be-zoyi-ocni.

W akcie trzecim  odnajdujem y Ludikę, jako  
żonę Skalskiego — w Paryżu — już po szyję 
pogrążoną w zdradliwą topiel. Je i własny dom 
iu6t ja»nby złudzeniem opty-czntan m iejscem  
spoikan a diwuz,i aczmych figur, gdcie koko Ud 
udaia diiiuiy. a cie-iune »pekulacye kryla sie za 
ra.-ar,.aoe:n ontrygi i wyuzuanei zabawy. Mło. 
dej kobiecie o-łwierajy alę stopniowo oczy zdu­
m ieniem  1 bólom —  lecz razem budzi się po­
stanowienie nadzieja rltićwku. W róci do domu, 
w jego nieskażona prozi i międzv czyste, kocha- 
iąco serca. Lecz Skalski, któremu zależy na : a- 
trzvniun u zony. brutalnie m-o-a te zludzm ia. 
Ci ukoilian: i n irsk az : talnj —  he! Wuj. k o ­
cha ja —  ocz. w i: c,e, i n k . lec:; to m iło ść  niepra­
wa — a ubóstw iana ciotka — wszak to jego,

Skatęk ego. - w łam a kochanka. G m nt się u- 
sunął z poć nóg. zanirt ogarnia zmysły. Przy
akompaniarreii-cie dźwięków kankana — Lud­
ka pizewe,za sie wstecz przez ra"aj>e,t okna... 
..Topiel" zam- ka się nad iei gtowę

Artyści dab zu-odni koncert gry. Ludm iła by­
łą p. W am icz, arty stk a  w/prób>v arna w rolach 
o odcompiiikowansi skali nasirclów  kobiety, dla 
której m iłość sta je  sie rozkładająca trucizną. 
Rola Eugenii, powierzona, p. Dobrzańskiej, zna­
lazła sie v' odpowiedzialnych rękach. Głęboki, 
ludzki tragizm  tei postaci przejawiony został z 
wzruszająca sile a bez wszelk ei próżnej afek- 
tiac' i. Z ró! niprikirh np p - -'. szv plan wysunął 
sie p Now-.cki T v iego u ia 1 z tak ą
óozą orawdv artystyczna], je  stworzył typ nie- 
zi.. , .u,. .kończ nv. Tuz obok sta je  o. F ri-  
ttelle w roii Skalskiego, opanowanej z salą swo­
bodą i  pewnością, tako leżący na lin ii owego 
wytwornego demonizmu. któioao akcent', arty ­
sta  zwykł wydobywa,-, z taka pre-c.zyą. P. Łę- 
towski jako Drzen cki nvał tym ra i m cisze­
nie i dyskreryę bólu natur bezm iernie skupio­
nych. a p. Kliszęwski, jako ma-rkiz du Chateaux, 
zaznaczył szczęśliwie dystvnkcvę : sahw m cnt. 
O p. Skalskimi można Powiedzieć, że wyglądała 
prze licznie, zresztą poprawna w swej czysto 
d ekoratw  nei rólce, zaś Mim, p. Poipóg m iała 
Wjiu,ściw'v wdzięk połączenia pikanteryi z naiw- 
neścią. Pp. W esołowski i Szyszyłowicz zazna­
czyli sympat - cznie swe, w szybk em tempie Po­
stępujące, wyrohienię scen czne. Słowem stw ier­
dzić można rzadki brak dYssoimnsu. co w 
przedstawieniu taik uroc'\'stem jest podwójnie’ 
pożądań em

Lv ia cześć ziushiffi przvi isdla w tym razie re- 
żyseryi p. W ęgierki, który nadzv ycza nie wnik­
nął w subtelne nficnoci- n '1 'ora. Z całością liar- 
monizowa-.o rflwciież tło dekoracyjne, skompo- 
nńi.ane z artystycznym  smarkiem pi“ze:: arch. 
T.'icvcnkrona.

Przedstaw icn.e poprztdiilu pralekcva prof. 
.'..i ik o ■■ i-kiego oraz scT'.!oozna 'wacya, zgoto­
wana dla Ju b ilam  ąm -z dyrekey-ę ...Pa .ateli", 
uodeyas której gorąco przemówili dyr. Dąbrow­
ski i p. Nowacki. j j . Ł.
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Chwila biełaca. 1 S a m o l o t  f a k o  s a n a t o r y u i
KbSertdarzyk:

Edwarda
W schód sloncr 6'4P
Zachód słońca: d’49
Długość dnia: 12'flO

T E A T R  IM. J .  s>ŁOWACKłEUU
Sobota: ..Dzieci ziemi”.
Niedziela popol.: ..Pan obrońca1 .

Wieczór: „Horsziynski”.
T .  *. '■ ■ A 1 O P E R E T K A

Sobota: „Amor w śniegu”. *
Niedziela popoi. ..Baron Kimmel”. 

ieezór: ..Halka”.
V -  A T I  L A

Sobota popoł.: ..Dr Stieglitz" (70 pror.-nt zniżone.). 
Wieczór: „Topiel”.

.- — .'I, A. b .1 iw OftiCI
Sobota: ..Biały Mazur”.
Niedziela popol.: „Krowoderskie /och .

Wieczór: . Rzirwrzę z łlolandyi”.
W Y K ŁA D Y  W  ZW IĄ ZK U  LIT ER A T Ó W  

(D om  arty stó w . p lac św . D ucha). 
Niedziela dr Adolf Kiosk: ,.\n 'J^Riatiiczu rozjimu 

i obłędu”.
K O LLEG IU M  W Y K ŁA D Ó W  N AUKO W YCH  

w  K rakow ie. R ynek gl. L in ia  A— B  L , 39.
Sobota: ..Wieczór poezyi” (Tuwim — Lechoń — 

Wierzyński). recytacya Kaz. Skalskiej z ,,Baga« 
teli” i dra i rn o ia  A tiara, 

d o g r am  odczytów  o h ygien ie dziecka zorgan izo­
w anych w T arn ow ie przez Lotny Oddział k ro p a ; 
ganiły H ygieny D ziecka A m erykań skiego Czerwca 

n ego K rzyża.
23 marca 192? r.:

Kiao „Marzenie” od godz. fi rano do godz. (< wiec 
czorem (czf ć seansów*) dla ,-zkol po w -zi-chnych. 

Dam Robotniczy Zwiijzku 1’W  o godz. < wieczorem 
(I. oarzyij dla rouziców.

Kino ..Apollo11 od godz. 9 rano do crodz. 1 HO popol. 
(3 seans-') dla Szkół średnich.

Ml i  kraMidi.
Komi=ya miejscowa obwodu krakowskiego dla 

drobnego przemysłu a rękodzieła przy woje wódz; 
twde v Krakowie (ul. Zacisze 5) na posiedzeniu z 
dnia 4 bm. przyznała 2 rękodzielnikom kredyt ul; 
{rowy w kwocie 100.000 mk., a przekazała Koiwsyi 
głównej w* Warszawie do decyzyi sprawy i>ożycz; 
kown 15 rękodzielników względnie iltobno.-pizeiriy; 
ełowców- na łączna kwotę lii.030.000 mk.

;

(d) Jeden z. am erykańskich lekarzy powziął 
myśl sporządzenia samolotu, k  fory by równoczie- 
śnro s ia n o 1. ił saniatoryum dla uzdrawianiu lu­
dzi chorych i unosił się w wysokości 100Ó me­
trów ponad ziemią. Myśl ta nie jest absurdem, 
jak  co w pierwisząj oliwili zdaje się. llóżne pis­
ma poświęcone lotnictwu, stwierdzają, bowiem, 
że poby t w sam olocie handze dodatnio działa na. 
zdrowie ludzkie.

Pewien fabrykant fortepianów, który cierpiał 
na suchoty, wyl-eoaył się z nich wskutek k ilk a ­
krotnego wizinoszenia się balonom w górę. Rów­
nież astronom  F4aini*narioin udowadnia', że po 
powrocie z jazdy Izaloiiem zostai zupełnie wyle­

czony z influency. Rów nocześnie st.w ierdzoTUK 
że w kilku wypadkach osoby, które chore były 
na początkujące suchoty, jazdam i powietrzne- 
mi zostały wyleczone. Prze len i riadimienić la -  

I łoży. ze. między pilo-Uuni jc«t znaueni, iż jazda 
powietrzna u drawju ludzi z zez.iębi a i lżej- 
* fyolt cliorób.

Jeśli w jęc myśl owego lekarza am erykańskie­
go zesłaną- spełniona, wkrótce w powietrzu bu­
jać bądą liczne samoloty jako uzdraw iające sa- 
natorya. A jak  wyglądać bodzie tak i sam olot 
można mieć wyobrażenie z naszego powyższego 
rysunku.

P i™  lo n u  łyk i w iezyki polskim.
(—) Minister sprawiedliwości wydał zarządzenie 

m ocą którego wszystkie jśsma urzędowe jirzisyłnne 
przez notaryuszów do władz i urzędów na <ths-/.a 
rze b. dz.. pruskiej, mają być ftaiagowiuie ty lko  w 
|C] kn  polskim .

Koikors na dyrektora teatru w l o t
(__) Magistra! nriasia Loazii posl-anowił rozpoMu

konkurs na stanowwiko dyrektorki teatru nwejskie 
go w Lodzi.

T e rm in  s k ła d a r ia  o fer. upnua w iltmi 20:go 
m uca br.

Hoisltr spr. m o M  bez mim.
(__) Nowy minister spraw wewnętrznych Ka;

mieński posiadając w Lodai hardzo wykwintne 
mi(*zkanie niema naluralnsa w- Warszowic żadnego 
mieszkania. Zamieszkał on |Mxk>bno w jakimś po­
koiku opróżnionym na ten cel specyalnie w obrę; 
bie pomieszczenia gmachu mimstcrsAwa na No;
wym Świiecie.

Bank ofiarą — Oszukane „Wspóldzielnie". — Zebrał 20 milionów marek i uciekł,
(d) Na. bruku ki akoiwtsikim niedawno temu 

oojawi! się Naihan I lc n n k  Hammer, w łaściciel 
lirmy handlowej „Pian” we Lwowie i tu dopu­
ści! sio całego eśfregru rożnych o szu. by, i lal- 
sz w stw  d oku  niemów Kolejom j cli na przesył., i 
Iow arowe. Nadto na jiotlsUrmCie sfałszowanego 
Listu przewóz owego w jo  Lm m ■/ lvan;ków lwow- 

Ji jwidją.l 11,913.008 marek /. akredytywy, 
/.łożone, j<ti*2ieiz W spółdzielnię” )«*acow,ników 
polskich kolei państw Pv. vcń w Kraikowic.

Gdy policyu lwowska i krakowiską rozpoczęły 
jmzeciw Hammerowi dochodzenia wstępne, ten 
szybko zoryiiiitiowa.ł się w sy lu n cji i zibiegł w 
niewiadomym kicn*unk«. W luku dochodzni

>tiwie.rdzono rówtnież. że Hammer w podstępny 
sposób wyjudzi! 508 tysięcy m arek od Zwjąakiti 
ehrzościjbliskich robotniczych -.Wspóidizielni”, 
!C>2 lysięce marek z UoWump towarot\*fcj kato­
lickiej ,.VVśtpóld7,i ’ini“. ą 500 tysięcy m arek ze 
Związku k ato lek icJi ..W spóldzielni” w K rako­
wie.

Nadto łla.mouer dojiuś. il się iteznych oszustw 
[iizoz pobranie od b iciu firm i prywatnych usób 
iMtd/S) wiclkicn kwot poci ;> -zorom dostarczenia ' 
towarów. Ogółem Httmmer w niegodziwy spo- 
s('»b uzyskał około 20 milionów marek, z klóre- 
tiii t j  pi ujędztni wyjocbal w niez-nanym nara­
zić kierunku.

M ntf i  rana Ma.
(__) Jak donosi „Becsn M.ogyar Ujsag11 grono wę,

gl orskich magnatów z bralć.ą Zichy na czele, wrę­
czyło w podarunku eksjcesarzowi Karolowi 2 m if  
liony koron w ęgiersk ich . W toku jest dalsza akcya 
majacz na celu zebranie i przestanie rodzinie eks 
i >*arza 80 miilionów rnarek.

229osób na ławie oskarżonych
OLBRZTIHI PROCES W E W ŁOSZECH. ZEZNANIA 500 ŚWT/YDKÓW I  MOWY 70 ADWO­
KATÓW. BU D YN EK TEATRU M IEJSK IEG O  ZAREKW IROW ANY NA CELE PROCESU.

Snjegi w Pirenejach.
.70 . W r</m nitych p u n ktach  P iren e jó w  sj^adły 

<t|e.;:< ul -izy n ii ' 1 śn ieg j V\ T u lu z ie  tfttijiuratiuru 
. pi :", oiącu  sriKlzJn obniżyła się  o 12 stopni. 

W ni i. i-er w uśr: B rinnd e dieji. I la u te  L o ire j naghi 
śnic.Syra w n icep eln a  ifodziinió. p o k ry ła  ziemię w ar; 
:t\vą śn irg u . gruba n a  3(1 rni. Nawet, przy porno; 

i\ sanek , komunik.i.r .a  jesl hardzo u tru d n io n a : 
- ■ oiscnw t,śri połażono w górach  cierp ią  d otk liw ie 
-l;u t kiom  braku dowozu żyw ności. V w-iolu rr» i oj -- 
-ra c li  n a s tą p iła  p rz erw l w- ru ch u  pocztow ym . Po; 
r.i.ag: (irzychocką z d o ż n n  opóźnieniem .

(1.) W tych dniach rozegra się w mmjscowo- 
j ści Lucia we Włosizi-ch olbrzymi proces, przewyż­

szający rozmiarami wszystkie dotąd znane we 
i Włoszech prcjf-esy.

Tematem rozpraw oędą Lraidzieże, których do- 
pustzcaunio się na Rozmaitych dw*orcach w okoli­
cach Pizy i Llorencyi. Na przestrzeni te j znika 
ły mianowicie cuie w tgony cukru. przezna?z> 
nego dla lozmaitycn. m iast i miasteczek wło­
skich.

mysiowcy.
l)o rozprawy (Wwoiano

500 »W IADKoW .
-Sąd przed wydaniem wyroku będzie musiał 

wysłuchać mów siodmdziesięciu Hni\vi>k-itó\v.
V. ubec tego. że try bunał miasta Luca jest za 

moły. aby -pomręśaHć w zystKich oskarżonych, 
swinników, obrońców lutizież ttumy cii- k i  w ej pu­
bliczności. że. miasto nie jiosinda żitclnejęo od po 
wiodi: iego gir tclnt urzętlowego. władze sądowe

Najhaindizi^ semsieyj.pyrr momentom wuocc^u ‘ zarekwirowały budynek teatru miej k ie ro  na
! jost fakt, iż lista "-sLurzor yrh obejm uje 229 osób. « cele procesu.
■ wśród któ>rych gros stanowią naczelnicy staąyi. j W ymiar st)>rawitmliwoś«a <U»krui;t si,- zatem n«

wysoko ustosunkowani kuipcy i milionowi prze- * deskach teatralnych...

f f 1

dwutygodnik bogato ilustrowany dia dziocl, wychodzi w Kra- 
kowio. Cona oo|edynczogo cgzomolerza Mk 60. Pronumorata 

kwartalna 342 Mk, polroozna 684 Mn, roczna 1368 Mk. 
Adres redakoyl I adminlstracyl:

Kraków, ulica Kazimierza Wielkiego L. 95.
P o  nabycia w e  wszystkich księgarniach « biurach d zienn ikó w .
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i «nvr.
U C IEK LI W PEŁNYM  RYNSZTUNKU I  UZBROJENIU, MAJAC JUŻ DOŚĆ KOMUNIZMU.

P. P. DĄBALOM I  ŁAŃCUCKIM POD UWAGEf
W  dnhi 10 b. m. zdarzył się w szfkole wojsko- i wśiód „Polbm ra" j państwowego unzędw dla 

wej w Moskwie, t. zw. „krasnych lćamandiców", j spraw politycznych (dawna czerezwyczajka). Ce- 
{uil. Balszaja Ordyńska) niezwykły wypadek, j leni przeprowadzenia śledztwa wyłoniono spe- 

13 tu tluchaczów lej B*kcly, Polaków, wraz ze cyal ą kounisyę, która aresztowała już wiciu z 
w szystkim i Instruktoram i na czele, uciekło w pośród pozostałych w szkole słuchaczów. Do- 
niowtajoniyni kierunku w pełnym rynsztunku i  tych3Z3* na ślad uciekinierów nie natrafiono.
uzbrojeniu wraz z końmi. Przed w ieczka słu­
chacze zniszczyli karabiny maszynowe i  ręczne, 
uży wane w szkole na ćwiczeniach.

Wypadek- ten wywołał ogromną koosłernacyę

Powodem ucieczki ma być zmiana poglądów po­
litycznych i rozczarowanie na punkcie socyali- 
zmu, silosowanego w R o s ji sowieckiej.

Szarada Wielkanocna
dla Czytelników „Gońca Krakowskiego'*

ułożona przez MARYANA FON TANĘ.

Wicek —  kino —  gra —  sok.
Z pow yłsryeb liter należy ułożyć tylul znane 

Sb Pisma polskiego.
Za trafne rozwiązanie wydawnictwo „Gońca 

Krakowskiego" wyanucza w (drodze losowania 
•8  NAGRÓD, WARTOŚCI PitZEt&LO 200.660 

MAREK.
1. Beepłwtm* półroczna prenumerata „Gońca 

Krakowskiego*’.
2. „Poranek1*, obraz w ozdobnych ramach, 

pen dała Witolda Olpińskiego.
3. Bezpłatna miesięczna prenumerata „Gońca 

Krukowskiego*'.
4. Szynka o wadtee 5 kg.
5. Książk* Stanisława Zachariasi ewicza p. t. 

•Krwią i orężem", z portretem generała Wacfi- 
wa Iwaszkiewicza.

6. Beoptaitna miesięczna prenum erata „Gońca 
Krakowskiego**.

7. Pięć kilogramów przedniej mąki pazernej.
8. Książka Jerzego Bandrowskiego (Tersyle-sa) 

T>. t  „Wygrana parlya".
9. Bcmpłartna kwartalna prenumerata „Gońca 

Krakowski ego'*.
10. Książka Zygmunta Krasińskiego „Irydion" 

w opracowaniu Tadeusz* SLnkl.
11. Jeden kilogram znakomitej wiejskiej kieł- 

beey.
12. Bezpłatna prerumerata miesięczna „Gon­

e t  Krakowskiego".
13. Książka Stanisława ZaCtoariiasrewicza p. t  

.Krwią i orężem", z portretem generała W acła­
wa Iwaszkiewicza.

14. Litrowa flaszka znakomitej, owocowej wó­
dki z fabryki „Krakus".

15. Książka Jerzego Bandrowskiego (Terayte- 
sa) p. t. „Wygrana party a".

16. Bezpłatna miesięczna prenumerata „Gońca 
Krakowskiego".

17. Jeden kilogram orzechów włoskich.
18. Bezpłatna kwartalna prenumerata „Gońca 

Krakowskiego".
i 19. Książka Stanisława Zachariasiewicza p. t. 
•Krwią i orężem**, z portretem generała Wacła- | 
wa Iwaszkiewicza.

20. Jeden kilogram kostkowego cukru.
21. Bezpłatna mi-dięcziia prenumerata „Gońca 

Krakowskiego".
22. Wspaniała powieść Kazimierza Zdziechow. 

flkiego p. L „Zórodnia".
23. Bezpłatna mieedęcizna prenumerata „Gońca 

Krakowskiego".
24. Książka Jer^ago Bandrowskiego (Tersyte- 

za) p. t. „Wygrana partya".
25. Jedna flaszka miodu „Piast".

* 20. BPipłat^a miesięczna prenumerat* „Gońca
Krakowskiego".

27. Książka Ignacego Krasickiego p. t. „Miko­
łaja Doświadczy oskiego przypadki" —  w opra­
cowania Bronisiaiwa Gubryoowicza.

28. Bee.pl Etna raleoięcąpa prenumerat* „Gońca 
Krakowskiego**.

29. Książka Stanisława Zachariasiewicza p. t. 
-Krwią j orężem", *  portretem generał*. Wacła­
wa Iwaisdkdttwicza. (

30. Trzy kilogramy znakomitej wiejskiej kieł­
basy.

31. Besplfttna m iesięczna prenumerata „Gońca 
Krakowskiego". •

32. Książka Antoniego Malczewskiego p. t. 
„Mary*" — w -opracowaniu JózoLi Ujejskiego.

33. Bezipłatna kwartalna prenumerata „Gońca 
Krakowskiego".

34. Książka Jerzego Bandrowskiego (Tersytc- 
sa) ip. U „Wygrana partya".

35. Jodna paczka, zaw ierająca pół funta wy 
boa-nej cizekclady z fabryki Piaseckiego.

26. Bezpłatna miesięczna prenumerata „Gońca 
Krakowskiego".

37. Książka Stanisława Zachariasiewicza -p. t. 
„Krwią i  orężem", z portretem g a  erała W ada 
w a Iwaszkiewicza..

38. Bczip-latna miesięczna prenumerata „Gońca 
Krakowskiego".

39. Książka „Wyspa z wielką studnią", słyn­
na powieść Claude Farrere, w przekładzie K r  
zjmierza Bukowskiego.

40. Jedna flaszka miodu „Malaga".
41. Bezpłatna miesi ęozńla prenum erata „Gońca 

Krakowskiego".
42. Książka Jerzego Bandrowskiego (Tersyte- 

s,a) p. t. „W ygrana pahtya".
43. J-cdno p-mlelko 100 gr. najprzedniejszego 

tytoniu macedońskiego.
44. Bezpłatna miesięczna tprenumerata „Gońca 

Krakowskiego".
45. Książka Piotra Benoit p. t. „Tajem nice Sa 

hary“, sensacyjna powieść. Wydanie drugie na 
wyczerpaniu.

46 K siążka Gastona Leroux p. t  „Człowiek, 
który powrócił z tamt-ego świata" — sersacyjna 
powieść. Wydanie drugie na wyczerpaniu.

47. Jeden kilogram znakomitej w iejskiej kici 
basy.

48. Bezpłatna miesięczna prenumerata. /Jońca
Krakowskiego".

49 Książka P iotra Benoit p. t. „Tajeimni-c Sn 
hary", sensacyjna powieść. Wydanie drugie r;a 
wyczerpaniu.

50. Pięć kilogramów przedniej mąki pszennij.
51. Ksiożka Gasto la I.er-ouj| p. t. „Człowiek, 

ikitóry powróci! z tamtego ś w i*a "  — s u s ic y jn a  
powieść. Wydanie drugie na wyczerpaniu.

52. Książka Piotra B e oit p. t. „Tajemnice S-a 
bary*’, semsacyjna powieść. Wydanie drugie m  
wyczerpaniu.

53. Bezpłatna miesięczna prenumerata „Gońca 
Krakowskiego".

54. Książka Gastona Leroux p. t. „Człowiek, 
który powrócił z tamtego świata" — sensacyjna 
powieść. Wydanie drugie na wyczerpa- iu.

55. Bezi.iilatna miesięczna prenum era.* „Gońca 
Krakow skiego".

56. Książka P iotra Benoit p. t. „Tajemnice Sa­
hary", sensacyjna powieść. Wydanie drugie na 
wyczerpaniu.

57. Bezpłatna m iesięcz-a prenumetraita „Gońca 
Kra ko wsld ego".

58. Pięć kilogramów pre-edtniej mąki pszennej.
59. Bezpłatna kwartalna prenumerata „Gońca 

Krakowskiego".
60. Szynka o wadzie 5 kg.

W ADUNKI DOPUSZCZENIA DO LOSOWANIA
1. Swatrada powyższa zamidb-zćzona będzie w 

kilku numerach „Gońca Krakowskiego*' w róż­
nych odstępach czasu.

2. UdżTaf w rozwiązaniu te j szarady i w logo­
waniu " agród może brać nie tylkc*prenum erx- 
to-r, ale każdy czytelnik „Gońca Krakowskiego", 
tak 2 Bjrakowa, jak  z prowincyi.

Bf Każfly ifbiegający się o nagrodę musi prze­
siać 'pocztą lub oddać do Adminfstracyf „Gońca 
Krakowskiego" w kopercie rozwiązanie szaiady, 
z podaniem swego imienia i nazwiska, wraz ze 
swoim dokładnym adresem, oraz dołączyć trzy 
wycięte nagłówki „Gońca Krakowskiego" z daią 
tych numerów, w których pcjawi się nUieJ&ze 
ogłoszenie „Szarady W ielkanocnej". W ycięte i

Panna, pisząca na maszynisj
„Cieszy" się przedewezystkiem nienaw iścią 

pani „szefowej", która widzi w je j świeżych 
wdziękach niebezpieczną wysoce rywaiiza.cyę 
dla sw ycl*zbyt wybujałych. Ucz bynajm niej nie 
oszałam iających. Pan szef zaś jes t cz.ow iekiont 
w wieku tak zwanym „statecznym " na tyle jed ­
nak — wedle zdania trzeźwiejszej swej połowi­
cy — „nieusiaikow anym ", ż;- oddalił młodego 
sekretarza — ku okrutnej rozpaczy swe; prze­
cież nie ta.k znowu strasznie trzeźwej żony, — 
by przyjąć do sieb.e sekretarkę, piszą.cą na ma­
szynie.

Usteczka, czerwone, niby m aki, jak  mówią 
sentym entalni poeci. oczka nieb eskie. kibić 
sm ukła i paluszki zgrabne — oto mamy w paru 
kreskach je j portret. „Pana szefa" traktu je ona 
niby „papę" łub „w uja", który c.eszy się po­
czątkowo z te j konfidencyi, przeczuwając, — 
niesłusznie! — że na, drodze tej za jść mógłby i 
dal j.  Lecz nadobna sekrtarka umie wszystko 
tak urządzić że szefa- cięgle do sieb e przyku­
wa, przyzwyczaja, pozostaw irtą-c go jednak 
przytem cą-gie w błogosław ionym ., clioć tak 
przez szefa przeklinanym stante — na lz t.i. Oto 
je j, — przyznać na tern m iejscu nam wypada, 
że bardzo sprytnie obmyślony — stosunek do 
mzefa.

A zresztą, cóż mamy o niej więcej powiedzieć. 
Czy może chcecie, bym opowiedz al Wam o jeą 
pracy, o tein. co robi. jak  robi, czy spełnia swe 
zawodowe obowiązki? .To W as żliyba nic za j­
muje. A mówić o tak nudnych i suchych rze­
czach byłoby ni-taktem  wobec tak pięknej i 
sympatycznej panny, ja k ą  jest każda, — co pi- 
-ze na m aszjnie. X.

j'zy nagłówki nie mogą pochodzić z jednej i tej 
.-uinej uiaty i numeru „Gońca Krakowski go", 
ucz muszą być z różnych dni, czyli każdy z 
,rzecli wycinków musi mieć edmien ą datę.

4. KozwiąZanib wraz z wyc; aaam i należy prz* 
dać lub oddać w Administracyi „Gońca ih -k o -  
ASkiegO" najdalej w nieprzekraczalnym tezml- 
aie we czwartek ania 8 kwiifa>a 1912 do gcd-Lay 
/ wieczór.

5. Ci ty łk a  którzy zastosują się do powyż­
szych waru...'ków, bę^ą dopuszczeni do loso ła ­
nia. ,

6. Uroczyste publiczne lcsJw anie 60 n gród,
w któreim udział mogą wziąć wszy su y ub.eg tją- 
cy się o nagrodę, ^auędzic s]ę W niedz clę ,,P a l­
mową", t. j. dnia 9 kwietnia 19Z.2 r., „ g-d iaie 
i l - te j przed pidndnlenn, w duż. j  sali rud ikcyj- 
nej ,.Gvńca K rakow skiego"' przy ulicy Dunaje­
wskiego 1. 7.

7) Vvynik losowania (podany będzie w rHime>- 
lz-e „Gońca Krakow skiego" rano we wtorek dnia 
11 kwielnia, datowanym na ur^dę dnia 12 Kwie­
tnia b. r.

8. Nagrody, przypuiłc przy publicznein loso­
waniu wyda 'admimetrareya „Gońoa K r.iknv- 
skiego", ulica Dunajewski go 1. 7, we czwartek 
dnia 13 kw ietrie 1922. w goazinach urzędowych.
Za wygraiii^ pa-/.edmicty, jak  szynka, kićlbtsa, 
mąka, wótdka, miód i t. p.. które miałyby być 
wysiane na pruwincyę, Łdmini-tracya prz,-śle 
przekaz m pcczro wru ich .równc-watćość.

OKAZYA! »
Dwa klubowe garnitury

kryte SKÓrą okazyjnie do sprzedania 
W ZAKŁADZIE TADICERSKIM

M. B A R D A C H A
Kraków, ulica Floryańska L. 16.
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Zatarg telefonistki z komisarzem pollcyi. ^ r?czyny w Buk-3-re-szcie-
U l AteEMNIONY POŚCIG ZA BANDYTA. — SPÓR PRZEZ 

84 D EM .
TEitEFO N . — EPILO G  FRZED

(—) Po ostatniem zabój 9twie przy ulicy K ”u 
czcj w Warszawie komisarz poUcyi, p. Kowalew- : 
ski, ] i t> wadząc dochodzę nie i m ając już pewne 
dane co do zi. eg i ego uczest nika najjadu, chciał ( 
tię  połączyć natychmiast przez apmj-at z ko ni- 
&'.rya cm, celem szybkiego zarz, lżenia pościgu.

Foniewoż U lePn w kcm isaryacle byi zujęfy- 
kom iscrz, oświadczywszy o co idzie. p-o-dł tein. 
fcnisu .ą o szybkie pr-erw^nie rozmowy łub wi„ | 
czen e  da zajętego aparatu, lecz telefonistka od- j 
pow działa lo ;eeaużąco, że ją  to  nie nie tk  | 
chodzi, pociziom wspomniany aparat wyłączyła z . 
linii. Po dłuższcim, ponownem dobijaniu się, tele- I

fonistka podała bię fałoirywie za naczelniczkę 
stacyi, gdyż odpowiedziała komisarzowi: „kła' 
uU« pan" puczem śm iejąc się, odłożyła połącze­
nie.

Dopiero na skutek iruterwencyi obecnego przy 
tam sędziego śledczego, p. Wyczańskicgo, który 
zagroził, że w razie dalszej odmowy i przeciw 
dztełania w pościgu zarządzi natych n-usi a*a 
■iłow ani* opornej, telefonistka, po 15 minuto- 

wem oczekiwaniu, połączyła z komisaryatem.
Sprawa Ła znajdzie sw ój epileg w sądzie okrę­

gowym

Okropny czyn wyrodnej córki.
(Ma). Do strasznych, nieludziach wybryków 

iroże doprowadzić wyuzdany tryb życia i wro­
dzona rozbestwienie. Rozpętane instynkta wrio- 
dą zgangi-cnow unego e so b ń k a  ao szalonych. 
bestyaisKich czynów. Wypad k poniżej opisany, 
klóry wstrząsnął ca!ym  W iedniem, jest joritra- 
v ffm  dowodem, jak  o k ropnych czynów meże 
dopuścić się człowiek — na swym b lim m , cho­
ciażby tym bliźn m była własna, rodzona m at­
ka,

Marya K r oni? ter byda ubogą, zacną starusz­
ką, spełn iając wzorowo obowiązki posługującej, 
tą  ciężką pracą zarabiała ma szare, nędzne by­
towanie. Córka je , Elżbieta, zdradzała już w 
dzi ciństw !e zbrodnicze, zboczone skłonności, 
toteż m atka m iała z je j przyczyny wiele gorz­
kich  zmartwień i kłopotów. Dziewczyna znika­
ła z domu na oałe tygoaftie, p a a e m  w ram ła 
p -jrn a  i obdarta, W reszcie Elżbieta znikła z do­
mu na k ilka ia t i wszelkie poszukiwania za nią 
n i2 dały odpowiednich rezultatów. Szare fale 
codziennych trosk i goryczy spłukały żal m at­
czyny za niegodnem dzieckiem i życlg potoczyło 
się zwykłym torem.

Przed kilku  dniami powróciła Elżbieta, p ija ­
n a  wynędzniała i jeszcze straszniejsza w swej 
o lr  dzir. Okazało się, że przzz tych kilka la t na­
leżała do s tta Bznej sza jk i dpryszków, postrnohu 
poi cyi w edeńsk-ej. Banda ta  mia a oparcie 
sw ych zbrodniczych opem cyj w m iejscowości

Otm kring pod W iedniem. Zjawiwszy się w iz­
bie, w której m ieszkała m atka, Elżbieta zażą- 
dała kolacyi, k ie r*  stara Kronisłerow a, ucieszo­
na mimo wszystko przybyciem córKi, przyrzą­
dziła ł podała natychm iast. Po ujedzeniu kola­
cyi Elżbieta zażądała herbaty i pączzdw, a  gay 
m atka, obaw iając się wyrodnej córki, odparła 
nieśm iało, że pączków niem a, bu n ie « ta ć  ją  na 
tek i zbytek, potworna dziewczyna porwała za 
o*try kuchenny n ć i, z którym  rzuciła aią ha 
staruszką i  poderżnęła Jej gardło. Gdy m atka 
ze strachu i bólu zemdlała, Elżbieta
CHWYCIŁA L i i  P A C k K ę ZA jJIW ł  W ŁOSY I  

UW IAZALA U KLAM KI W  KUCHHNI,
aaś sam a, zmozona wyczerpaniem i  alkoholem, 
ułożyła się w pokoju no &nu.

Tymczaaąm staruszka w róciła do przytomno­
ści i zaczęła wołać pomocy, ile je j sił starczyło. 
Zaniepokojeni poprzednio odgłosami szamota­
n ia  się sąskdzi nadbiegli czemprędzej i natych­
m iast uw clnili biedną staruszkę ze strasznej 
sytua,cvi. Gdy zbliżyli się ao drzwi, ze którem i 
spoczywać a Elżbieta snem sprawiedliwych, 
straszna 'dziew czyna zmczęte szrleć i w ściekać 
się, grożąc nożem koJjdemu, ktotby się ośmielił 
do niej przystąpić. Zawołana polieya była zmu­
szona nałożyć j  : j  kaftan bezpieczeństwa; dopie­
ro tak pOoluYwnicną zawieziono do aresztów po­
licy jnych. v

Tatuowani zbrodniarze.
„Lew bułgarski" na brodzie pizestępców.

0.) Na o s ta tn im  sobrsnlu bolg irskieni z a ­
wiadom.! l-rcz: uenl nnmstrów M am bubński o 
wprowadzeniu w życie nowej ustawy, która po- 
w .nna być i dla in.iych krujow ljrzyk a i m  go­
dnym naśladowon a. Mocą tej ustawy na tw a- ■ 
rzy kr,'.d°go niepoprawnego zbrodniarza, ma być 
wytatuowany pansU ow y herb bułgarski, aby 
w tc-n sp&sco zbrodniarz mógł był łaitwo przez 
wiszyf 1 .cli joznany. Zdan.em premiera bułgar­
sk a  -o la lu o aanie oblicza będzie bezwątpienia 
dla złoczyńców 1 pszym środkiem odstraszają­
cym od groźnego więzienia. Zarządzenie to nio- :

tywuje ponadto prez. Siam buliński fałktem, iż 
uboga Bułgarya może utrzym ać dziś tylko 6G00 
urzędn.ków policyjnych, z których połowa przy­
pada na obronę granic.

Pom; sł nedaw an.a ciężkim przestępcom ła­
two bijącego w oczy zewnętrznego piętna nie 
jest bynajm niej nowy. Jeszcze w dawniejszych 
wiekach stosowano ten procedei do zbroduia- 
rzy, zesłanych na galery, do ostatnich zaś cza­
sów więźniowie francuscy w Tuluiiię miewali 
na ram ieniu wypaloną lilię burbońską.

Lotnik -  niebezpiecznym bandytą.
K LA EZIEŻ PORTITELU I  3 LATA W I£ 7 IE N IA , — Z N^DZY DO ZBRODNI, — M ISTRZ 
WLA.ÓAŃ I  RABUNKÓW. -  ARESZTOWANY UCIEKA Z W IEZ IEN IA . -  POSTRACH OKO-

U C Y . — OBŁAW A. —  NA DNIE STUDNI. —
P ary*, w m arcu.

( ) Mtady człowiek Jerzy Charvillat z fcłerey
Łr.-. udział w wojn.e jatko ofker-pilot, przyczem 
odznaczył się nauzwyczajn-e jaao  n ieusuaszo. 
ny lotnik wo,eiiny. Ale pownego dnia po hazar­
dów ej grze w karty, przyłapano oficera na ttm , 
że ko edze swemu w yciągnął p 1kryjOmu w nocy 
por'iPl z większą sumą pen ę in ę . Po przepro- 
wbdtoucj rozpraw ie w sądzie wojennym, sk a­
zano ro na trzy la ta  w ęz ien a .

Pe skończonej wojnie na mocy am nestyi u- 
'■oiuizno C h -rv ilła ta  z więzienia, poczem zna­
lazł on pry watną poradę Jako szofer. Ale „pech“ 
życiowy sciya nieszczęśliwego chłopca. Przy­
padkowo jad .c autem zbyt szybko ulicą stał 
s ę powodem wypadku rocznego, a przejecha. 
ny cziOw (k  pan ócl ciężkie °bi< ±en*a. Charvil-

la t stracił wówc®au swą posadę 
W tedy D, oficer począł się staczać w dół. —

Aleksander, król Jugosław ii j  Mnrya, ksłą in io i- 
La rumuńska, narzeczona jego.

(d) Dnia 22 lutego odbyły się w B i Jrareszcit 
ofieyalne ze.ręczyr.y Al tksandra, LróLa Jug osła . 
wii z Maryą, księżniczKą rum uńską. Król Alek­
sander w towarzystwie m inistrów Pasiitza i  
Ninczicza, gorarałów o-az wyższych urzędni­
ków przybył do BuidairecszJu, witany tam  owa­
cyjnie. Na sakonczenie uroczystaśc' zaręczyno­
wych odbyła się w ielka.rew ia wojskowra, w-cza­
sie której zjaw ił się te *  król rumuaiskj Ferdy. 
nand. Następnie pana z&ręczonyćh objeżdżała 
ulice m iasta, na których ludność entuzyastyoz- 
nłe ją  przyjmowała. W krótce też odbędzie się 
ślub w Belgradzie.

Porwały go m ęty Paryża; m a jąc  słabą wolę dał 
się w ciągnąć w kolo ludzi którzy upraw iali ra ­
bunek jako  zawód. W  ciągu kilku  m iekęcy kro- 
n ik£ krym inalna p°częła notować ok°Jo 60 zu­
chwałych rahnnków.

Rzecz ciekawa, że C harvillat dawał się nie­
zwykle we znaki swym krewllym i przyjaciołom. 
Gdy w ten sposób splądrował on cale sąsiedz­
two swycłi roazinnych stron, zwrócił się w oko­
lice Ve(rdun, gdzue w krótkim  czasie dokona* 7 
zuchwałych włam ań.

W łaśnie zam ieszkał on w Metz w pierwszo­
rzędnym hotelu, był wytwornie ubrany, a nu 
walizach j?go zuajduwnła się hrabiow ska k«>. 
rona. Polieya będąc już na tropie niebezpieczne­
go przestępcy, aresztow ała go w m ieszkaniu 
hotsluwem. W ięźnia przewiW.iono do więzie­
nia w St. Michel. CharvilU>t jednak um knął 
sj rvmiu i n>wró'il n u ty c h « :« ;t  w swe str-ny  
rodzinne. W  pierwszą zaraz noc po powrocie 
urządził w łam anie do fabryLl w której służył ja ­
ko szofer*. Ale służba fab-yczna spłoszyła nocne­
go gościa. Rozpuczęla za nim pościg, lecz dzięki 
nocy, Charvillat schronił się w okoliczny las 
i ukrywał się tam przez cały dzień.

Ludność tych okolic jednak m iała już dość 
niebezpiecznego włamywacza. Zauważono jegc 
powrót, więc sam orzutnie zorgan ^Owano przy 
pomocy władz bezpieczeństwa obławą na n 'a- 
beizipiecznego wykolejeńca. I w końcu r>o k lku 
dniach po&zuki^.ać,, znaleziono, go pewnego 
dnia na dnie stara] studni, stojącego w odo. 
wn.tej wodzie, powyief kolan.

Dawnego bohatera w ielkiej wojny w k a jd a­
nach przewieziono do więzienia

Zakład wypożyczania narzędzi zbrodni.
Z za kulis kryminalistyki berlińskiej.

0.) Berlińska polieya kryminalna wpadł* o- . Jeżeli gdzieś, ną miejscu zbrodniczego czynu, po 
ytatnóo na śiad osobliwej ins.ytuc>i „dubroczyn- j lieya odnajdzie jak ieś przyreąd.y, trudniej jest 
nej . Okazało się mianowicie, że nowoczieśni Zło- j wykrvć złoczyńcę, skoio, narzędzie cc są j e" 
dzuje, włamywacze i mordercy bcrliriacy nie i g0 prywatną w ław ością, lecz zostały tvlko wy- 
1 -zymają «w*ych „fachowych" i.arzędZi i przy i f-użyczone. W ten .spceób zoradiiiaiz musi guisić

| rządów u siebie w domu, lecz wypożyczają jt 
za odpowiednią zapłatą i kaucyą w pewnych, 

’ specyalnych „zakudach".
Proceder ów ma dla złoczyńców duże korzy- 

| ści: zaciera on bow ien łatwiej siady zbrodni.

przy sobie zdradzieckie pszywgdy tylko w chwi­
li, gdy jest „i iwodowo" czynny.

Polieya berlińska wykryła cały szereg lokali 
szynkowych, które w* istocie są jedynie... „zakła­
dami wypożyczania narzędzi mondu i  kradzieży".
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1-szy numer tygodnika ilustrowanego
Ł .-ń ■śS,:r:-B r
H

BH
JB i

opuścił prasa.
Numer len wybija się swą wszechstronnością, doborem artykułów znanych i fachowych sił sportowych  
w Polsce, a takie rzeczy jak przepiękny wiersz Henryka Zbierzchowskiego „I oJski spcr i “, jak fejlelcn 
Jerzego Bandrowskiego „Zwycięstwo", jak początek powieści Dra Kazimierza Saysse-lcb iczj ka „Szale na 

expedycya“ — ogromnie podnoszą w ariość literacką czysto zresztą sportowego pisma.
Numer ten zaznacza z miejsca, iz nie będzie się wzorował na .stniejących - dotychczas pismach sportowych

w Police, jeśli podaje artykuły z hippiki, łowiectwa i rybołostwa.
Sportowe swoje stanowisko zaznacza wiadomościami z narciarstw a, z footbalu, z cyklistyki, ze stosunku

Armii do sportu, z turystyki itp.
Kilka pięknych aktualnych zdjęć zdobi tygodnik.

Jyv*irV\^iO | i j  -~i,* *   ̂ “ * m-m*

Złodziej usprawiedliwia się:
Sędzia: „Widzi więc Pan, że wszelkie środki 

obrony zostały już wyczerpane."
Oskarżony: „Panie będzo! W ysoki trybunale! 

O jednem  zapomniał mój obrońca; Jestem  czło­
w iekiem  sprawiedliwym : kradłem tylko w do­
m ach bogatych, łtiednych zaś ludzi oszczędza­
łem."

Sędzia: „Sroószy w ym iar kary, który stosuję 
■wobec Piana, powoduje okoliczność obc ąża jąca : 
P an  był już wielokrotnie karany za kradzież."

Oskarżony: „Pt oazę pana sędzi go! Przeciw ­
nie ma się rzecz. To jest okobczność w łaśnie ła­
godząca. W  więzieniu bowiem wydoskonalałem 
się coraz bardziej w fachu stam tąd nabierałem 
coraz w ięcej doświadczenia i zamiłowania. To 
wpływ otoczenia' tam tejsz go."

M i y  wypadek i iiisioni M u r a
•

(M ań C iekaw e zdarzenće n o tu ją  a k ta  am basad y 
fra n cu sk ie j w L ip sk u . S e k re ta rz  k o n su la tu  frarn 
cusHiesro m a rk iz  de S . n a w ia z a l stostinek  m iłosny  
z p ew ną bardzo p ięk n ą  i p rz y z .io itą  ke n e rk ą  Am  
g u stą  B . N ; e n jA h y  w tom n ic nad zw ycza jneg o , 
gdy by n ie  fa k t, że p ięk n a  A ugusta m ia ła  narze* 
czonego, z k tó ry m  w k ró tce  m ia ł s ię  od być ślu b. 
Z azd rosn y o b lu b ien iec  n ie  zw ażał zup ełn ie na po* 
d ność a d o ra to ra  A ugusty, lecz pew nego d n ia  za ; 
cz a ił s ię  n a  u licy  i gdy p ięk n y  m a rk iz  zbliży ł się 
z p a n n ą  A u g u stą , w y sk oczy ł z k ry jó w k i i  o b ił w 
s tra sz n y  sposób ry w a la  z nad S ek w an y .

P o se lstw o  fra n cu sk ie , u w a ż a ją c  zniew agę sw ego 
s e k re ta rz a  za n ad u życie  tre śc i p o lity cz n e j, w szczęło 
e n e rg icz n e  śled ztw o k tó re  w y kazało , żp w ca łe j 
tej aferze  p o lity k a  n ie  od g ry w ała  n s im n ie js z j ro li. 
lecz. że z a jś c ie  bv ło  złośliw ym  figlem  rożka A m ora.

Wyzwolenie z pod pl
L IS T Y  Z  PO D PISEM : ,,OKO TYG RYSA ". — MATKA I  CÓRKA AUTORKĄ ANONIMÓW. —
TRAGICZNA DECYZYA. _  NAD STAW EM . — OSTATNI POCAŁUNEK -  W U&CI3KU RA­
MION RZUCAJĄ SIK  W  NURTU WODY. — STRACH PRZED  ŚM IERCIĄ. — NIESPODZIA-

NY ZBA W CA .—W YDOBYCIE TRUPA Z WODY.
Paryż, 14 m arca. < przy pomocy zaimprowizowanych na piędct 

(zo el) Czytelnicy nasi preyp< tnm aja sobie ta- \ sznurów, z wodnych trzcin, a ucałowawszy się 
jem niczę historyę j po raz ostatni, objęte uściskiem, obie

PLA G I LISTÓ W  ANONIMOWYCH i DF-SFLRA TKI RZUCIŁY S Ip  DO STAW U,
pod grozą której przeiz tr iy  z górą la ta  pozostu- I Pani L u v a l zm kła wkrótce pud powierzennią 
wato m iasto Tulle w południowej Fraucyi. Pa- wody; có”ka je j upadła w postaw e sto jącej, wo- 
m iętam y, że długotrwale, żmudne śledztwo nie 
mogło wykryć zbrodniarza, który potwarzą te- 
roryzował pa-zez ca ^  lata  wszystkich nu;osek ń- 
ców m iasta. W końcu eksitertyzy gretologów 
rzuciły oskarżenie autorstw a owych Mstów na 
dawną d akty lo gnfkę pa -tektury, a siostrę kie­
rów nika jednego z biur tejże putteklury, pannę 
Anielę L ata], lłównież i m atka je j m iała brać 
udział w pisaniu anonimów, znaczonych i»od- 
piseni:

„OKO TYG RYSA".
Wobec tego, że oskarżonym o zbrodnię kobie­

tom groziło lada chw ila aresztowani . powzięły 
one tragiczną. decyzyę: usunięcia, się z lego
śyl iata. Przed paru dnuarni w ys,zły nRją z dómu 
na

bec czego wodia dosięgła je j tylko do ranuon, 
I nagi.' ogarn.ył ją, paniczny strach przed ■ iwt 
cią.... Wiedziona inrtyrndcm sau.ozachown.w-.

, <zyiii auez-.ia
WOŁAĆ PRZERAŹLIW IE- O POMOC.

i K rz y k  ten usłyszeli dwaj wieśniacy, przecho- 
j eiząey opodal drogą. l ’odb egli w stronę siew u i 

ujrzeli pannę Laval, której lada chw ila groziła 
j sm ierc przez ulopieme. Jeden z nich odważni? 
‘ rzucił się do wody i wyciągnął n ccloszłą. sam o­

bójczynię.
Kav. pół om dlała piwna I..aval wyznała swe­

mu obrońcy kim jafci. prosząc, by o wypadku 
uprzedził je j brata w Tullc. nie n.ńwigc jednak 
nic naruzip o utonięciu sv. .i m atki. Ufłjńc.im

i przywScziona sa.moi..ho,lem do domu wyznam 
\ bratu ‘uniobójozy cel wycieczki, opo. da ta jąc 

TAJEM NICZĄ PRZECHADZKI!. j Tnil. yL mal.k; musiała. niewątpliwie ponieść
Wyszedłszy Doza m iasto błądziły po wzgórzu j śm ierć w nurtach \vodv.
Saint-A drian. Pani Laval, osoba 56-lctnia, mu- j Nanloj.neg:; dn'o zarządzono• jios uikiwrui ia w

IW w
(— ) Po d łu g o le tn ie j p rzerw ie  W ezuw iu sz znowu 

p oczął d ym ić i w y rzu cać k a m ie n ic  i law ę z o tw ar, 
tego k ra te ru . W  obwodzie 30.000 m etrów  k w ad ra , 
terwych Jest ca la  ok olica  za lan a  law ą. D y rekto r 
o b serw a io ry u m  w u lk an iczn eg o  prof. M alad ra  pró» 
bow al d ostać s ię  do k ra tccu  W ezuw iusza, m u s-al 
się jed nak  w ycofać z bolesne mi ra n a m i n a  tw arzy .

W  c z a - ’ e sw ej n ieb ezp ieczn ej e k s p e d y c ji  sp otkał 
on m łod ego a m e ry k a ń sk ie g o  l ite ra ta , k tóry  rów nież 
p róbow ał w e jść  w  g łąb  w y b u ch a jąceg o  k ra teru . 
Mlc-Jy literat sznkal tn wrażeń dla swej powieści, 
k tó re j tre ść  rozgryw a s ię  w s ta ry m  R zy m ie n a  tl-i 
p o w stan ia  S p a rta k u s a .

ŁiSia często odpoczy'wać po drodze. Po kilku go­
dzinach maaszu doszły do zamku Sam t-Priest, 
w są.śiedz‘wie którego znajdują się dwa sławy: 
Ruf fant i S a n t-P rie s ł. Około 5 popol. obie ko­
biety .przejęte Dianem sam obcjczym , zatrzym a­
ły się nad brzegami staw u Ruffant., po krótkiej 
rozmowie

PRZYW IĄZAŁY S I S  DC S IE B IE

stawie, z którego
WYŁOWIONO TRUPA

pani LavjU. •
Saiuobó.jcz; dramat, obu t\ ch kobiet wywołał 

w całcm  mieści olbrzymie \ rażenie. MknuJęań- 
c y  miast-,u Tullc nie szczędzą, mu k o m e n ta r z y .  
Tpjem nica plagi a .r o n imó\>- z ia je  s ię ,b y ć  zupeł­
nie wyjaśniona

„B. C. B. l£liibtf.
Centrala „kultu nagości*'.

00 Przeid sądcim berlińskim  leczył się obecnie 
sensacyjny proces o „rozszerzanie bezwstydnych 
fotografii". Centrala tych 'pornograficznych o- 
brazków .znajdowała się u pewnego muzyka, na­
zwiskiem Grantim, który w swem miciszikanui 
fabrykował |e. masowo przy pomocy swojej zo­
ny, siostry i gromadki nieletnich dzi wcząi. 
funkeyonujących w cnarakt rze „modeli".

„Arcydzieła" owego m uzyka-fotografa hy iy  
ta.k skandaliczne, iż jak oświa-iczył przewodni­
czący rozprawy, sod berliński od dawna już  
nie m iał do czynienia z podobnc-..ni bez.tc •ó-dara.- •'

oavc „akty" nie były przeznaczone do rozpo­
wszechniania, ! ez, wykonane zosady nu za.oó- 
'.•eienie ,B. C. D. klubu", kiórcgu on sam jest 
członkiem. Czy podobny klub „kultu nagn>ci" 
letnie.jo rze- y/.y u iście, dotąd niuśprawrlzoli 
Na laz.iu sąd skażał II ."ninna (Jiljn ón  na 
m fM ięcj w ie-zieli , j duą i w/.ii W /.i t nr. . nii' - 
siąrci więzienia, rcs.zfę Da K o - - «{.“»(» Ui:wV!. uic- 
niiockrcli gr/.\ wny.

i - O i J Z  V  v Q j ’:’Ż.MU!E.
Panu N a c k o f m * -  r?owi Girt arowi z U-

_ , rze a  u ś l e d c z e g o  p o d  T e le g r ć o e m  o r a z  w y -
m i. P c . i - c ja  pi z\chw  j c i ł a  y0() t a k ic h  (dM-a-/,kow. ] w ia d o w c o m  S z c z ę ś c io w i ,  S y m o tiu k o w i i J t m e -  
co  daje m y jęcie  o i ó z t n ia t i :-ch i rucłil.»\\'o.*.-.-, < w e -  cow " d z ię k u ję  s e r d e c z n ie  za o d s z u k a n ie  w k iik u  
go p rz e d : ię b  tw stw a . j z a le d w ie  g o d z in a c h , skradzionej m i c e n n e j sz p ilk i

O s k a r ż o n y  G r a n t i n  i iB p j'a w ie d l :'V i«,l -siię. ż e  | i  krawatu. J a n  W ią c e k ,  R o z w a d ó w
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Związek paóslw i a i l f & H  wchodzi w ż/oie
Podpisanie umowy. —  Zamknięcie kortfcancyi warszawskiej.

Warszawa (PAT). Drua 17 marc-a o go-drirne ; nie wzniesieniem po poisku oknzy^u: „Niech
l i  w połud ie zakończ) U  się konferemcyi i żyje P olska!"
państw bałtyckich podpiaan^rn w saii preizy- 
dyuft rady ministrów umowy (Accord Politi- 
qvej między państw am i ieirw entew ar.am i aa 
LOnlerencyi w Warszawie. Pan minister Skir. 
m ant, ja k o  przewodniczący k jnferencyi, odczy­
ta ! tekst umowy, poczem kolej o złożyli swoje 
podpisy dtlcgrci KS onii. I^nUiatlyi Łotwy i P d -  
•ki.

Podpisana umowa dotyczy wzejemneuo nzn^ 
nią traktatów , zawartych z R -sy ę, zawarcia w 
najbliższy u- czetsie traktatów  i kUnwencyi a in h  
n istra c j ,nyoh i ekonomicz. yrh m^dzy icpiezen 
ŁOwanymi na konfercneyi państwami, n^zawi©- 
i  mi traktatów, skierowanych przeciwko jedne 
mu z Kontrahentów, eeborfil ochoci a prawa mniej 
eeości narodowych i sprawy pokojoweg > zata 
twienia wzajemnych nieporozumień -otaz zacho­
wywania życzliwej neutralności w razie nlesgro 
wokowanego atakn na jednego z kera trahen ów.

Po podpisaniu umowy zabrał glos prze w ud ni­
osący konfccrencyi, minister Skianutft i dzięku­
ją c  delegatom za ich pr-ce, podkreślił znacze­
nie pod pasanej umowy i zaznaczył przyiem. że 
urno*.a tu pr/yczy i się do umocnienia pokoju 
arST. do postę-pu i dai.^ęgo pomyślnego rozwo­
ju  interesowanych państw.

W imieniu delegacyi Estonii Finlcindyi i Ło­
twy zabrał głos prezydent miri-t.' w i m i.iis"e- 
erpraw zagranicznych Łotwy. p. Rieyerowicz, któ­
ry  dziękując za zwoianie koi frrencyi państw 
b  ił yokich w W arszawie, stwierdził, że dokona­
ne prace przyczynią się da umocnienia Z- łązku  
państw bałtyokich, w którym znujdz o się rów­
nież według głębokiego ptrwekonamia mini sera., 
r  t M w ii i Litwa. W dalszym ciągu sw ego prze­
mówienia p. m inister Meyeroiwicz z?znaczył. z> 
recultary konfert-ncyi warszaw skiej majej jesz 
CM
ła ją  państwom, dzisiaj w Warszawie regrezen 
towanym. zdążać ni konferencyi w P ra n i po l i ­
nii, u ita lo ca j w koordynacyi. W koucu pan Mey- 
orowicz podkreślił z naciskiem , że znakomite re 
Su Łaty konfer&.iC\ i warszawskiej p-rredr w szy n ­
kiem należy zawdzięczać ipanu m inistrowi Skir- 
zauatowi. który jak o  przewodnicząc) konferen­
c j i  wj koza5 n:- zrów am takt i um iejętność pri 
wadzenia obrad. Dziękując za polską gościnność 
p m inister Meyerowicz zakończył przemówie-

P-o tetm -rzemówieniu p minipiter 57kirm"int
{O gł.-.ił k-'nferencyę warsrawską państw bałty 
’ chich zamkniętą. Dokonano w końcu zd.ję- 
j cia fotograf i czarego uczestników 'ostatniego z?- 
j brania.

! Mdii mml iMiili
W arszawa. (PA T), O godzinie 1.30 w południ' 

w pałacu preT-jdyum Rady nu m etr ów tef pro­
tokołu dyplomatyczticgo m inisteryum  sgj-aw 

; zagranicznych Przeżdziecki wręczył człon nom 
i delegacyi państw bałtyckich ordery, nadane 
> przez Naczcln k a  Państw a, a  m ianow icie wiel- 
i ką wstęgę Połoninę Restitufae I. klasy prezy- 
j dentowi m inistrów  i m inistrow i spra,v zagrani- 
i czip; ch Łotwy Meyerów i ozowi, m inistrow i >pr. 
) zagranicznych Estonii Pirpowi, ministrowa pr. 

zagranicznych Fin landyi Ho la tomu. Dekoracye 
tegoż orderu -nnych klas otrzym ali poszczegól­
ni czknkow ię delegacyi.

jesim w zwróci sig di Litw
W arszawa. (Teł. wł.) Ja k  słychtać rżąc' zen.,?- 

rza ziv rócić się powtórnie do Litw y Kowień­
skiej z propozycyą rozpoczęcia rokowań, oełwm 
usunięcia nieporozumień, oraz zaw arcia umów: 
konsularnej, konmiiikwcyjnej itp.

Nota w tej łprawde m a b^ć doręczoną w so­
botę 18 brn.

W y j a z d  m id r S k i r m u n t a
W arszawa. (Ted. wł,) W yjazd min. Skirm un­

ta  do Paryża i Londynu zapowiedziany został 
na 23 b. m. Min. Skirm unt zauienzia tamże za- 

l  tego powdu wielkie znaczenie, że pozwą- I bawić 8 dni następnie wróci do Wturszt wy po-
_ j  • • _ j . .. i ł  T __________ ;     " a t a  m  un? ̂ łj4 yi a P m nu lczem w yjtdzie do Genui.

0 stanowisko państw neutralnych
Kopenhaga. (FA T) K onferncye państw neu- 

tralnycn  celem omówienia wrpólnego stanow i­
ska wobec zagadnień, ja k ie  mają być poruszona 
na Lonferencju w Genui, rozpoczaie się 18, albo 
20 m arca.

Grac (PAT. W. B. K.). ,,Gratizer Tagespost" 
donosi z Lublanj W edług nadeszłycli tuła j au ­

tentyczny oh wiadomo-ci, porucznik Cabruna, 
przy pomocy fa zys ów j. zw ole. ników d‘AnTiun- 
zu obw^oteł dyktaturę wojskową we Fiume. — 
W szystkie lokale m ają hyc zamykane o goiLzbiie 
8-tej wieczorem, zaś o godzinie 10 tej nie wolno 
przebywać na ulicach m iasia. Dostęp do miasta 
jest odcięty. Zaprowadzono bardzo ścisłą kon­
trolę nad obcymi, przebywającymi w mieście, 
3iaś mieszkańcom nip wolno w ydajać się z do­
mu. Porucznik Cabruoa chce zmusić czło ków 
dawniejszej konstytuanty, aby zebrali się ma 
nowe posiedzenie i dokonali wyboru nov ego 

•rządu. Cabrana byl dotąd podporucznikiem ia n -

daimeryi włoskiej. Konsniow k amerykański,
angielski i francusJ.i wysłali obsewme sprawo­
zdania do swoich rządów o położeniu w Rjece. 
i u g o i i lo w ia ń s c y  mieoiakancy miasta p.^oaili rząd 
bolgraijiziki o opiekę. |

Rzym (PAT, W. B . R.). Uzienniki, donosząc o 
nowym zamachu w Rjece, piszą, że fa&jzyści za­
żądali plebiscytu nad tem, cfcy Giuratti ma oyć 
prezydentem. Temu żądaniu sprzeciwili, się re ­
publikanie, gdy w Komitecie Obrony cduizako się 
porozumienie niemożliwe, porncznilr Cabruna, 

komenuant zbrojnej grupy faszystów, rozpędzi) 
Komitet Obrony i oddal władzę w ręce Rady woj 
skowej, która poleciła oddziałom rbrojnym  ob-
sadtzić budynki jmbliiczne.

Zakończenie przesilenia w Austryi
W iedeń. (PA T). Przesileni? rządowe w Au- 

s>tffyi, kh>re trw aj o już od obecnie się
zakończyło. Na wczorajszeiu posiedzeniu przy­
wódców stronnictw  oświadczyli przedstaw iciele 
Suromniictwa wszichniemCockiego, że sitrormio- 
iwo to porzuci swe dotychczasowe niepn zejed- 
nenfc stanowisko wobec polit; ki gabinetiu i bę- 
Jz .e  współpracowało z inncm 1 stronnictwami 
na podstawie planu utży t ia  Kredytów zagranicz­
nych.

Na trepie wieUiPflo przemytnictwa
W arszaw a. (Tej. wł.) Z kół poinformowiamycn 

donoszą, że ylladze centialne są na drodze u ja - 
• ulen a źródeł lewarów szmuglowanych, któ­

rych coraz wiąc j poj..:/v. iąjg s|ę w kram . — 
f.lwab sniii)- us i psrfumy, dochodzą do Polski, 

o-owrJe przez komorę w 0 : więcim iu z Austryi.

O G Ł O S Z E N IE
Stosownie do zarzndzoniia Dyrekcrl kolelowej 

z dn.a 14 marca 19?2 r. L. ó0.1»S VI 1922 podar 
sie ac wiadomości, te od dnia 16>ko marca b. r. 
o bo wiązu i e .'rzedhebiorstwo dowozowe kolei pań* 
stwowy^h w Krakowie nartenuiaca taryfa:

, 1) Za dowoź wszelkich przesyłeń w o*
■ obrębię Wielkiego Krakowa za każde
i rozpoczęte 100 ker. . . . . . .  90 n»k‘

2) Ze przesyłki nonod S'X) ku. w Jednej
sztuce za każde 100 kg. . . .  . 135 mk. 

31 Za fortepiany i kasy żelazne . . 3000 mk. 
41 Z ł prze3i Jki przestronno, z ł próżne 

kucze i rzeczy przesiedlenia potnad
000 1200 ku . . i .......................  3000 mk.
Za każda dalsza lure . . • . . JOOO mk.
Za nrzesylki przestronne do 60C kg 
za każdo rozpoczęte 100 kg . . .  . 90 mk.

51 Za manipulac' c spedycyjna iednora
zowo za przesyłki do 200 kg. . . . 120 mk.
Od ŻOO—600 kg. . . . . .  i . 225 tuk.

; Cd 000 — lOOu lig . . i . . . . 450 m k
1 o cl 1000 — 3000    700 mk.

Od 3000 _  5000 kg. . i . * . . 1125 mk.
P m * h'UUlV/«* riuJibSIĘBiOKSTWO DOwOzUnE

„ r n Ł Ł * n i / L  k u lł i  p ństw ow ych 
KRAKOM, DŁUGA 3T, TEŁ. 3063.

m
f / f  ■ -  
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(z) Rycinc, jsik niżaj r̂zn 'disitawia moideł judr 
nago z najmodniejszycii koo-łyumów \/iosennej 
doby.

Spódnicżka kostyumu .,Tailleur'* n ic zerwała 
jesz* ze, ja k  wadzimy, z dotychczasową krótko­
ścią, a  choć nieco przydiużona, nie dosięga w 
każdym nagie kostek, co pospolitem je s t już 
dziś zjaw iskiem  przy Sudanach wieczorowych. 
Dosyć szeroka, układa się na przedzie w hwo- 
bodny, jakby  fałd.

Żakiet pól-angteuskł posiada krój -wprawdzie
nie kimonowy, lecz specyalnie niski? wszycie 
rękawów przedłuża zgrabnie unię ram ion. Rę­
kaw y rozszerzają się u dołu n a  wzór greckich,, 
co jes t znaniieinię cechą obecnej mody talk w 
sukniach, ja k  w kostyuma.cn. Żakiet spięty jes t 
tyLLo na dwa guziki, bądz to z drzewnej masy, 
bądź obleczone tą sam^. mtnery-ą, z której uszy­
ty je s t kos’ yun. Kołnierz stojący, wysoki roz­
chyla adę nieco z parolu.

Jed;ną ozdobą tego skromn ogo, a  nadeT ele­
ganckiego kostyum u ,iai.U.eui'‘‘ jest w;, ziuika 
taśm a lub lace<t, którym wyszyty ;--st cały dół 
spódnicy, jekoteż żaiiiet powyżej stanu, tudzież 
kołnierz. Żakiet w stanie przy trzy many jest 
wąskim paskiem  z tej sam e, m ateryi.

Cnemicznie czyści i farbuje
,,Czystość“ 

w Krakowie, u^ca SCoietek 9
FILIE: Sławkowska 23, św. Sebastyana 3, 

Długa 27, Podgórze, Kalwaryjska 5.
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Stan pogody.
K o m u n ik a t o su m ie pogody wydoi *> w ) tel- 

1? m a rca  1922 o gocizm ie o v\ieczór w c d ljg  danych 
Państw ow ego in s ty tu tu  M eteorologicznego w W a r . 
sza  w ie.

S tan  a tm W ie ry ; Znaezny spadek te m p e ra tu ry  u 
d n iach  o s ta tn .c n  zo&tai :> powodowany w yżem  b a : 
n o m eartczn ym  leżący m  nad  m orzem  Pólnooue-m.

T e m p e ra tu ry  w P o lsce  w god zinach  poludnio.vvch 
w a h a ły  się  w g ra n ica ch  ou —w ptińąH ) do -f-5 
(P ozn ań ).

W obec p rzesu w an ia  s ię  wyżu w k ieru n k u  w sch o, 
d n im , n a leży  spodziew ać się  d alszego spadku 
tem peratu ry7.

K rak ów  8 w ieczó r: C iśn ien ie  '6 6 ‘4. te m p e ra tu ra  
t - 0‘8 , m iksiiiiflim  rpd‘6, m in im u m  -*-0'0, opad 
0‘ 1 m m , s ta n  n ie b a : p ocnm u rno.

P rogn oza n a  sobotę: Z ach m u rzen ie  zm ienn e,
chłod no (ran o  m róz), miejscami"! śnieg .

K
I
K
O

O d s o b o ty  *8 cfo c z w a rtk u  2 3  m a rc a  1 9 2 2  r.
W ieUa tragedya Konfliktów życiowych podług powieści Bissona

„ M A D A M E  X ”
■w której artystka amerykańska Paulina Frederick odtwarza w sposób 

mistrzowski konflikt między m atką, synem i ojcem.

KRAKOM U U C A  SW . G E R IR U O Y  L 5 K R A K Ó W

W

Sk

Polscy śpiewacy za granicą.
N asi śp iew acy  zarów no ci, k tórzy  ci -szą s ię  ju/ 

św iato w ą s .a w ą , ja k  n ie m n ie j c i, k tórzy  rozpoczy, 
n u ją  sw ą k a ry e rę , c iesz ą  się d użą s ław ą poza 
g ra n ica m i R zeczy p o sp o lite j. Z n a jm ło d szych  p. L e, 

ŻYCZENIA Z POWODU IMIENIN NACZELNI* * ?zek rtGj*-^an (syn znak om iteg o  m alarza  łw ow sk e , 
Tji PAŃSTWA. Na zapytania rk ie ro w a n e  d« w o ie , ; * ° )  zbiera obecn ie la m >  n a  scen ie  opery nnrodo, 
w ództw a zaw iad am ia  s ic . że w oiew oda k ra k o w sk i v' e j  w P rcszb u rg u , dokąd zaproszony przez dyr.
d r  G ałeck i nrzvitff3w ać bed/će w swoic-nt b iurze 
życzt-nia z powodu Im ien in  N aczeln ika  P a ń stw a  w 
d niu  19 bm . od srodz. 12— 1 w p o łu d n ie ’

Z TEATRU J. SŁOWA UKIEUó. D zisia . sv m b os 
iiczn U tw ór H u tn era  ..D zieci z iem i" z do. B ed n a , 
-rzewsgą. K osm ow ską. K lo ń sk a . M odzelew ską. O r, 
d y ń sk a . N icw iarow iczem . K rasn o w ieek im . Ma linów , 
skina. S zy m b o rsk im . G u ttn °re m . Ju tr o  popołudniu 
arcy w eso tv  ..P an  o o ro ń ca ": w ieczorem  uroczysto
P iic d s ta w ie n ie  z ra c v i im ien in  N aczeln ik a  P a ń , 
stwa. srai y będzie ..H o lsz ty ń sk i"  poprzedzony hvtn* 
nem narod ow ym  w wYko-naniu o rk ie s try  te a tra ln e j, 
■przemówienie rek to ru  d ra  M. S ied leck ieg o  oraz 
d e k la m a c ja  okol czn o śeio w a u. K. A dw entow icza. 
Ponieważ p onied zia łkow e p rzed staw ien ie  ..M izan t 
tropa". z aku p ił w ca ło ści zw iązek k o le ia rz v . arcv» 
dzieło M o liera  pow tórzone bedzie n astęp n y  raz  w 
sohote 25 bm.

SJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. W obec 
o grom nego  pow odzenia ia k ie  d o zn ała  o p eretko w a 
aowość ..A m or w in .e g u "  d zięk i n ad zw y cza jn em u  
w driękow ń lib re tta  i inuzvczn«H su b te ln o ści, bedzie 
«rri oa ta  o p ere tk a  w d alszym  cia^u dziś w sobotę 
18 bm. yv p o n ied zia łek  20. w torek  2 1  i wc .środę 
22 bm. Ju tr o  w n ied zie le  19 bm . dodoI. .B aron  
iw m tn eJ" —  w ieczó r o p era  M oniuszki .H a lk a "

Z TEATRU ..NOWOŚCI1'. , .I łia tv  M a z u r ', p rze . 
l ic  b na i n ad zw ycza j me.od\ ins 'o p ere tk a  L eh a ra . 
cielA ca s ie  ob ecn ie  w W a rsz a w ie  o lb rzv m iem  d c . 
w odzeniem , ukaże sie  dzćś w sobotę iako  w znow ię, 
nie #w  te a trz e  „N ow ości". O bsad a częściow o zm ie, 
h ie n a . p rzy czy n i sie n iew ą tp liw ie  uu dłuższego no. 
wodzenia teł znakomitej o. er* ki. W niedziele poi 
południu o godz. 4 no raz 36 ..Z u cnv  K ro w o d ersk ie" 
po zniżanych cenach, w teczorem  o goaz. 8 ..D ziew , 
e n  z  I ło la n d y i" . D y re k ry a  p o d aie  do w iadom ości. 
I t  popołud niow e p rzed staw  i etrui a  io z p o cz v n a ia  s ie  
od soboty o godz. 4. a w ieczorn e eodz. 8 .

LODA ROOINSKA prim ad onnu w arszaw sk a  w y, 
s tą p i c z tero k rd tn k  w  tea trze  ..N ow ości" P o  raz  
■pierwszy w y stą p i w e w torek  u n ia  2 1  m a rca  br 

„TOPIEL" PRZY BY SZEWSKIEGO W J3AGA, 
TBLI". S z tu k a  s r a n a  iest s ta le  przv w ysp rzed anei 
w id ow n i. P p . W e rn icz . D ob rzań sk a , b k a isk a . P o , 
bóg. F r its c h e . Ł eto w sk i Henóuwski iw o rza  dobra 
n y  zespół. „T o p ie l"  g ra n a  bedzie jeszcze dziś. W  
sobotę poDoł. po cen a ch  70 p ro cen t zniżon* ch  po 
raz 24 ..Dr S t ie g ljtz "  z pd. B e rsk im  i / b u ck im  w 
rolach głów nych .

KONCERT o-AWNEGO TRIA: DEMAN—PO,
INIAK—DECHE.iT. k tó ry  odbędzie s ie  w S tary m  
T ea trz e  w n ied zie le  19 bm . zap ow iada sde św ietn ie  

WIELKI RAUT ŁYND. DZIENNIKARZY KRAS 
k tó rv  odbedzie sie  w  n ied zie le  d n ia  19 bm . o go , 
dżinie 11 w nocv  w e w szystk ich  sa la c h  S ta re g o  
T e a tru  budzi n iezw y k le  z a in te re so w a n ie  w śród 
zw olenników  w esołe , M uzv i tm atorów  salonow ego!.' 
ta ń ca . P ro g ra m  części a n v s tv c z n e i iuz ustalon o . 
N a p o w itan ie  gości o d d ek la m u ie  a rt. d ram . Z b u c, 
ki p ięk n y  wiiorsiz znan ego  noetv d. Z ielen k iew icza . 
W eso łe . a k tu a ln e  p io sen k i odśi>ie\*a ..n a sz a " O r, ; 
d y ń sk a  o raz  W ąsow iczów  na z . C zarnego k o ta " , 
szereg  utworóyi- z pow ażnego rep ertu a ru  od śp iew a 
n n a  P o g o ck a  u cz e n ica  -rot. W a rm u tlia . N iezw ykły 
zespó 1 h u m o ry stó w  p o lsk im , a  to W y rw icz . R e n t, 
gen . K ad en  • i K aczo ro w sk i, rozśm iesza p u b liczn ość 
do o sta tecz n o ści. N a zako ń czen ie , ia k o  nrzvgrv>v, 
k a  do ogó ln y ch  p ląsów , oddańczy p. G rdono vna 
sw ego utw oru n a jn o w sz e  ta ń ce , o raz K o szu tscy  
baleto w e utw ory. B ezp ośred n io  po toin.

Zupę -  n iegdyś k a p e lm is trz  oper lw o w sk ie j i po, 
z n a ń sk ie j —  śp iew a w obecn ym  sezonie. P rasa  
m ie jsco w a  n o tu je  s ta le  zachw yty  s łu ch aczó w  w y, 
w ołane p rzep iękn ym  głosem  b rzm iący m  c a łą  pełnią 
oraz zaznacza, iż p. R c jc lm n  obok w ielk iego ta lem  
tii śp ie w a cz e j o je» t w ysoce uzdolnionym  aktorom - 
N iedaw no od niósł p. R e jc h a n  duży sukces p o b iją , 
ją c  słynnego  b erliń sk ieg o  b a ry to n a  E o h n e ra . P . 
R e jch a n  je s ; uczniZm lw ow skiego m aeM ra p P I" :  
m teńsk g *  - M todc K rW o iy iir rr i  p. F e in e r  ba. 
sia ta . < zlonok zespołu opery zb iera ł o k la sk i w 
M arsy lii i na scen ach  połud niow ej F ra n e y i. St.ary

i slaw r.y nasz b a s is ta  D idur. j t a ły  cz ło n ek  <iyre k . 
cy i opery „M etro p o litan " w N ow ym  Jo rk u  zosta ł 
zak o n tra k to w a n y  za o lbrzym im  h o n cra ry u m  nsi 
szereg w ystępów  w B u en o s A yres. gazie  m a kreo-. 
n a ć  party e w now ych op erach : —  Ada S a r i i J a ,  
di ig a  L ach ow sk a , są p rzed m iotam i zachw ytu  w7 
te a tra ch  h iszp ań sk ich , w k tóry ch  naprzc-m ian wy, 
s ię p u ją . P 1 lachow ska po tr\ .m itach  w M adrycie 
śpiew a w Oporto.

Z p ian istó w , n a jw ięk sze  c racze j najdlużt-ze to u r , 
'.'.te odbyw a obecn ie po c f lfc u ic h  Antoiw ki Ig n acy  
!■ •icdman. —  A rtu r R u b in ste in  g ra  z now odzbriern 
w A nglii zaś Jo z e f Sliw ifisk i cd by l k itka  rec ita ló w  
v P a ry żu , p rzy jm ow an y eutn/yasiyeżiTie przez pu ,
M iczr.ośę- w yp ełn iając^  salę.   Ze skrzypków  poi,
ik icff H uberm an cz a rn ie  słu ch aczy  w m ia sta ch  nad , 
r lń ś k ic h . zaś P aw et K o c ln ń sk i po św b-tnytn to u r , 
nee w A m cry ca -g ra  w N iornazech z bard ze w .e lk im  

pow odzeniem . ■ fb.^

..•njnr-yuia. i

b aleto w e utw ory, u e z c o sre a m o  po tem . zag rzm ią  | kf>w *
dwde o rk ie stry  i dchI  w odza d. Ju b a m a  N ow otar, ^ _ _ I
skiego. rozpocznie sie  sza lo m  ta n ie c . P ró cz  now ych 
lań ców . od *ańczone beda kad ry t i m azu r. B ile ty  
do n a b y cia  teszcze dzis w sobotę od 4— 6 popoł.
>«raz w- n ied zie le  od U — 1 w poi. w R e d a k c y l j 
..C zasu ", w ieczorem  od godz 9 przv k a sio  S ta re g o  |
T eatru . S tró i w ieczorow y. Z ap roszeń  s ie  n ie ro z , i 
sy ia .

PEPITO ARRIOLA św iato w ej slaww r ia n io ta  i ' 
kom pozytor h isz p a ń sk i, k tó ry  leszcze ia k o  9 ,le tp ie  
ch łop ie w y stęp am i sw ym i w W arszaw ie  w yw ołał 
y A ro s t n ieb yw ały  en tu zvazm . d a sie  s ły szeć raz  ;v l ,
ku w K rak ow ie  w p o n ied zia łek  20 bm, w w ie lk ie j
Ł..II S ta re g o  T e a tru . K o n cert zapow iada sie  św ie , j 

lii.-. N ie ła d n a  iuż ty lk o  ilo ść  m ie isc  w olpvch je s t  
dc n a b y cia  w k s ię g a m i K rzy żanow sk ieg o  Hvhek. 
t.inii. A— B.

J a , XQN C E R T  SY M FO N IC Z N Y  0 R X r E S T » Y  
W IĄ Z  KU  M U ZYK Ó W  P O L S K IC H  w K rak ow ie ze 

-> r-j.ohuiz.lab.mi fenom  :nu inego sk ray p k a  Z y g m u n , 
f i  łw o r m a n n * .  nod iia tu ia  d y re k to ra  B o le s ła w a  
W alojyfckiigo. odbedzie sie  w n ied ziele  19 m a rca  o 
ąi-uz. I ■ 90 lu fcdD oltid n iem  w aIi S ta re g o  i ’ea tru .
N ic, : tzno i ci ztZu bilety do n tln e ia  w kr..= ic zam a, 
v. hu! Le;-erkiew tez i Ska K raków , plac Szczepań,
-k: 2 ; obok S tareg o  T eatru '.

STO W . B . L EG IO N IST Ó W ' Z L A T  JOii -1918.
ORAZ B R A T N IA  POMOC i) . Ż U LN IER Z A  W, P.

a "  l i i i  cz len k cw  do m o im ią ln eJS  ud zia, 
i;: w obcnAizie nritrnin N n - z - ' Państwa a  
t 'i - i ie k u r u  ót< w yrzt s-ze.iia. / m u rka w lo kalu  S io , 
w aiz y sz en ia  Al. F ra n c is z k a ń sk a  4 d n ia  19 marca 
o  godzinie 9‘30 raoo.

U ) JAJA GWAŁTOWNIE POTANIAŁY, Od prze, 
szio tygod n ia d a je  s ię  zauw ażyć w naszem  m ieście  
gw ałtow na w p rost zn iż k a  cen ja j .  W u biegły  w to* 
rek  płacono jeszcze po 30 m arek  za sz tu k 0,  na 
v. cz o ra jsz ; m  zaś ta rg u  sprzed,re ano ju ż  po 23 rnk.
P ok u p  na - ja ja  był s iln y . Z d crzG  Się przytem  ch a , 
ra k to ry sty cz n y  epizod oto na ta rg  p rzybyły 2 
w ieśn iaczk i, k tó re  w id ać nń-c o ię e m u ja c  S '.ę  w  ęe, 
n acłi zażą d a li 30 m arek  za tedno ja j- ., k u p u ją cy  
je d n a k  p rz y ję li je  ta k im  ogolnym  śm iech em , żł­
obie sp rz ed a ją ce  z iry ta c y ą  j-ajz zabrały  i ze sio , 
v a.rni. że , w olą sam o z jc» r ja ju  niż tak  tan io  
sp rzed ać" — o p u ściły  targ .

(d) O B Ł A W A . W cz o ra j ^ A :c \ a  iiizciie j-.ead zila  
w m ieśc ie  obław ę s a n ita rn ą , w czasie  k tó re j p T y , 
trz y m a ła  k ilk a n a ś c ie  k o b iet p o d e jrzan e! kon du itv .

(d) SPRAWA WŁAMANIU DO KONSUMU „PO,
STEP“. Śled ztw o w sp raw ie w ła m a n ia  do konsu.- 
m u robotnice-ego „P ostęp  . z n a jd u ją ce g o  się  przy 
ulicy  K a z im ierz a  \Vielk iego  8a- ti-w-a d a le j. W  toku 

d alszych  dociiodzeń, w> wiiadowcy M iclia iak  i 
K oń-ik; a resztow ali te? B ta n is ła w ę  S a jd a k , liczącą 
la t 25, żonę poprzednio ju ż  aresztow anego  Ja n a  S a j ,  
d ak a , ko n d u k to ra  t r a m v . a j o w >. w ła śc ic ie la  re , 
a in o śc i przy u licy  R a c ła w ic k ie j 10. W  jeg o  to s tu , 
d ni polieya z n a la z ła  u k ry te  skrad zion e  to w ary  
tek sty ln o , w arto ści trzech  m iłioncn. rn arek .

,d) KFADZIEZ SKORY, W cz o ra j doniósł do po.- 
licy i W ilh e lm  S p e rro  u rzęd nik  eksp ed y cy i b a g a , 
żów na ko lei, że z wozu w czasie  tra n sp o fiu  sk ra -

I d z d n o  w orek ze sk ó rą . Szkod ę w  w ysokości 220
ty s ięcy  m a rek  ponosi f irm a  S c lm itz e ra  przy ulicy 

■ D ietlo w sk ie j 34. do k tó re j sk ó ra  ta  b y ła  tra n s , 
portow a na.

(d) CO Z NIEGO BĘDZIE? P o lie y a  aresz to w ała  
w czo ra j . M a rg a n a  K alinow  sk iego , licząceg o  ia t  12.
M ianow icie sk ra d ł on ru s t  do p ieca, w a rto ści luOO 
m a re k , n a  szkodę J a n a  L e n a rta , prow adzącego bu , 
dow ę przy u licy  P u ław sk ieg o .

(d) DOSTAŁ SIĘ W RĘCE POLICYI. Z a I ic z r °  
krad zieże  w czo ra j zo sta ł a resz to w an y  Fran cis*,> k  
K ud ziela , liczący la t  28. pochodzący z B ie lsk a  a  
zam iesz k a ły  w Podgórzu. O statn io  s k ra d ł on  b ie , i Żeglugi* Poisua
lmznę. w arto ści 200 ty s ię c y  m a re k , n a  szkodę S te . Z ie u n ie w sa ii-iU e m .,e x
fan ii U lr ic h  z B ie lsk a . N adto dopuścił, sdę on k r a , 
dzieży ta k ż e  w Boryst&wjiu f U stro n iu  a  o b ecn ie  
b y ł p oszu kiw an y lis te m  goń czym  przez sąd  o k rę ,

'D Z IA Ł! E K O i> jO M IC Z N Y

Z w y ż k a  m & rk * p o fsk ie ?
Warszawa, (Tel. wł.) Na iteisicjazaj giełdzie 

'* ars-zaw-ikiej nastąpił znaczny sprdek °bcycu 
w alut, a to z powodu zwyżki tuarni p^UAiej n4 
ryuku zagcauicznym. Zaofiat-owanie w alut ob­
cy  cli było tiaik znmezne) że u wieie przewyższało 
popy i i dopiero przy końcu g i.ldy .aSrtapiła p.c- 
i-raiwn dla ktusu franka. Jodnccz..--nie kurs ak-  
c.yi się obniżył, z w yjątkjem  ckcyj bankowych. 

Usposobienie dla m a ik i nolak cj j«st b. u-^bta,
Qie-da knko^ska z 17 marcu
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• \\ L ' C «  ń i t  «P «e< i«ż 4075— 403-3. F rań k T  b e lą iisk ie  33<> G d ańsk
o ) . 4. N aeApniA  ^ 5 0 - 1 4 7 5 .  sp rzedaż 14-05 14 56. B.dsria 338— 335.

ta n  o w ił row tuoż b e r lin  15‘50— 14'<j . surzodaż 1 i łf ) j— 14*55. Londyn

—) REKORD PŁYWACKI. Z nan y n ie m ie ck i 
i.ly w ak  R a d e ra a ch cr (M agd eburg) u stan o w ił n a  u ,
w odach p ły w ack ich  D u isbu rg  —  R u h ro rt now y _  Warszawa (P A T ) Gir-tda w arszaw ska,
rek ord  św iatow y w p ływ an iu  n a  p iers-iach n a  1 ■ "a-~- . Z udnoi-.zonye.i tra n s ,
p rzestrzen i 200 m . o s ią g a ją c  czas 2 
p ływ ak  D iagd eld ey (D a m ista d  ) u stan o w ił 
rek ord  św iato w y w p ływ aniu  no 100 m, w cza , 
s ie  1 : 1 2 .

(— ) SZKOCI I ANGLICY W CZECHOsLOWA, i
CVL S z k o ck i Jilu b . Abordcoo. znan v  ze sp otkań  
z W is ła  w K rakow ie, u rząd zą v m aili i czerw cu 
br. to u rn ee i*o G zeciio ilu w acyi. P ró cz  togo zukon, 
ira k io w a la  S jiarte. ta k ż e  i Gcltio. :fo jąc\  obecn ie

W a lu ty : 
4133 -4055.

18000— 17700. su^z-daż 17500 ku nno 17000. Nowy 
•>ork sprzedaż 4075 -i035. P e r r ż  37j —3.1  sprzedaż 

j 315 kupno 301. P ra g a  ~.2. Szw  iie m -.a  800. stirzcd aż 
90 ku Di m 780 W iedeń 58 iedna cz y arta . 53. sp rze, 

daż 58 i dóI kiiPno ;37 i nól W locin  210.
ZiaiycU iP A T i Końcow e Icursa clew-.z. B- r l i n 180  

B .ń Ja jd y a  1937 5 Kow v Jo rk  51.3. Londyn 2 2 3 5  Pa*
. _ . . . . .  , i . . i.vż 40’10. M e d ic  an 20. B ruksela iC ‘ 7,> K onenh aga

, P,‘ w '2*j?2 K fuh a n , | 10r/-50 ^ t3 lt lm lin  134 C’ .n % v r.n ia  80 M adryt 80.
g -tic k : io tie n u a m  noispuii<  jaK się dowifc-dują.ny . P ia g a  9. B udapeszt 0 0 3 . W a rsz a w a  0 12, W iedeń 
w o s ta tn ie j ch w ili , m e  m a  z am iaru  p rz y je ch a ć  do 0 07 i  pół A u a lry a ck ie  stom ulow . uu7 i  pół.
PraAL -A fl  P-7
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*
W y ja ś n i e n i a  i p a r a n y
w sprawach ogioszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Adm,- 
□ istracyi Kraków, Duna­
jew skiego 7. Telefon 2502

■ ■ —  --------------------------------------------  ■ ■ ■ — ..........

Adminlstracya Mwaria
od godziny 9 —1 w połu­
dnie i od godziny 4— 7

MM

O G Ł U S Z E N IA
€ a * M e wieczorem. mm

Uwaga Panie i Panowiei
kupów mam możność w jbfae każdemu pouzią za 
llbZtniam pe owaoe resztk praktycznego, mocnego 
i modnego towaru na caie uorame i  '  n  M l  
meaki ; lub kostium damsla za ł . O U U  IV H 
Również aą resztki w lepszy -h garunaach na cale 
ubranie i ,  Mk 60OO, gatunek pr rua za 9000 Mk 
1 extra za 12.000 Mk.
Są m o d n e  r n s z t n i  korcików, wełenek, batystów, 
,  tóci-uo t, kartuzów  i innych na D,uzki, suknio, 
nOasulid, poszwy, wsypy i fartu-hy po cenie za 
1 m etr Nr 1 Mk 560, Nr 2 650 Mk, Nr 3  750 Mk.

Zamówienia adresow ać: Sułaś fabryczny M. Bryl, 
U d r Piotrkowska 56, w podwórzu

tiw jga Gdyby wysiany towar nie poaobat się, 
zwracam piet. ądze. 8715

m
Zjednoczona fabryka

mm kipiiiasi!

FABrtYKA MASZYN R O L N I C Z Y C H

O D L E  W u
K R A K Ó W ,  G R Z E G Ó R Z K I ,

przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w za­
kres odlewnictwa obróbki methli jak  tokar­
s k ie ,  ślusarskie td. po cenach jaknajprzy­

stępniejszych. 8723

B
B
B

A. Lewin, Warszawa, Długa 50
po powrocie z Paryża współwłaściciela, 
zostało -doprowadzona do najwyższego 
udoskonalenia i poleca n ajn ow sza  fan oay  
podług (isubićo<8 r ir ły * fa z ’ r>iiyuh oatatn loh  

p eryskioh  m odeli. 876°

N. B. Wysyłamy również za zaliczeniem 
po otrzymaniu zaaatkn.

M
m

Dom murowany £̂ ,T«łuSKt
eyami, w tem dobrze rentu.ący się sklep korzenny (dro­
bny handel wina i piwa), masarnia, sUjn^a, 2 szopy i ka­
wałek pole, z powodu wyjazdu zai.iz do sprzedania. C°na 
wodtug ugody. Stacya kolejowa v miejscu. W iadom ość: 
A. Gasidło, Dwory koło Oświęcimia. Za pośrednictwo n i° 

płacę. “ 537

B B B B B f l B B B H B S B B B B i *

^ " to n o w y , 4 o  
HP., m a r k i

..Barna* prawie nowy, kardanow y, skazyjnls sprzeda 
PiON. Lwów. Lwawsita 48. la l .  6 16 . 8643

Sam ochód ciężarowy

ZAM Ó W IEN IA
H A

do  C30K)■j
<tnll Je il* ćs **zWta<b
p is m  • ptz.v)nm( ; 
BIU40 OuLOSZeŃ i RCKL&M

M  M L  1 B X  L - _
tńAKÓW-BOHŁkOWSIcA It. /

Kina prowincyonalna proszona są c pod an lr 
warunków za wyświetlanie reklam.

Najtańsze ogniotrwałe

BUDYNKi i DACHY

Plan odjazdu oaoiągów z rakowa.

Z  dobrego plasku ktnry zwykle leży jakn nieużytek, można (z dom'eszką ce­
mentu) staw iać ciepłe, suche i zdrowe budynki i pokrywać, di"- v mocniej i o 
wielo taniej, niż z różnych innych materiałów. Każdy może u siebie na miejscu 
(d is s.ebie luo na Lprzed.ż — z dużym zyskiem) wyrabiać, ten naj prakt^zni f i ­
szy dzisiaj rauteryat buaiw lar” na naszych bardzo niekosztownycl? maszynach 
1  term ach. KoDota naazwyczai łatwa i prosta, instruktor nasz wyuczy prostego 
robotnika w 2 ani. Firm a nasza otrz maia za ten dział kilkan-ścia medali z roż­
nych wystaw, setki poważuycn awi«d* ciw i pod ę towań. z którj cii < ?ćz a d ie - 
tam i wyayla na żądanie. W szczególności polecau-y maszyny i torn.y uo wyionu 
z piasku i cementu: Csgłr I pustaków (najtańsze i najtrw alsze mury — cieple, 
suche * zdrowe). Dachówki (która me przecieka, nie przewiewa, nie lasu je się 
i wiatr ej  nie ze-wie). Uambrowlny studziennej (naiirwalsza studnia, najlepsza 
woduj, Rur wszelkich, Sęczków (tańszych znacznie od glinianych). Słupów ogro­
dzeniowych (me gnijących w s i ec t ,  wprost wii cznych czyli też najtańszych). 
Złt dóm Koryt, Płyt ltp. F°m im o, że cem ent iest obecnie drogi, ja k  wszystko, wy­
roby z piaaku i cem entu ka ku ują się tan,o. Szczególnie mury z pusibaów i da­
chówki T a ob‘atni? w niektórych okolicach wypada taniej nawet od posryc.a 

słomą. — O bjaśnienia darmo. —  Uprasza się o o e.rżenie stałe j wystawy.

J .  Z a b o k rz e ck k  i Ska
Warszawa, ulioa Czackiego rlro 9, (dawniej Włodzimlrsics).

Przedwojenna Fabryka kapeluszy
J .  K A C E W

Warszawa, Nalewki 2 a. Pssaż Simonsa. Sklep £0.

Po 8 letniej przerwie przystąpiła znów do fabrykacyi

KAPELUSZY DAMSKICH
H w L  Najnowsze paryskie modele.

8714

D e t a l .

N0
W0$
ć

fi
I 40% T A N IE J !

„ZAREC
MAŁOPOLSKA FABRYKA ŻARÓWEK
SEN ERALN E ZA STĘPSTW O  NA WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE

M lii M M I I I *
K a r m e l i c k a  15  Sk a  z ogr. odp. K a i m e L c k a  15 
przyjmuje do regeneracyi i wymi&ny zużyte żarówki.

I 40% TA N IE J !  8755
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DROBNE OGŁOSZENIA
| t t O L N ł  P & S L t l i Y  |

Bona niamltR potrzebna uo 
2-ga dzme . Kopernika !•*. 

prof. Orłowski Sb i

0TRZB3R'/ HUFETOWtEC za­
raz. łfeibscheid, ul. Zwie­

rzyniecka A .  8521

I W i n o  j

Qsaba intauguntna z ll-K tu . 
synkiem doz ś-odków do 

tycia , poszukuje zn.ęsia. Zna 
się na kuebtii i sy.} ej u, lyiko 
za” utrzymanie i óoore trak­
towanie, w m iejscow ości, 
gdzie je s t gimnazyuui. Zgło­
szenia poa .Uczciw a 35" do 
Aom. Gońca- S7UO

Wychowawczyni, Niemka, pc- 
■■ » a u a  lraacu skie . grę 
na fortepianie, Sw .adecl,. a 
w ieloicln.e, szuka póśudy 
w Krakowie. Łaskawe z g łu ­
szenia pod .E rzieherin* d<̂  
Krakowskiego B u i a  og,o- 
szeu, Kraków. Dunajewskie­
go 9. j, &7-W

I Irzgdnik kaw aler, b k g ły  fa- 
V  aturzyeta i kalkulator, 
władający językiem  poisk m 
i niemieckim , jak ote i wy­
starczająco tianeuBkim. z pra­
ktyką w pierw szoizędnem 
centralnem  Oiuize spizeóazy 
Żelaza Zakładów nuiniezyen, 
poszukuje posady juko Kie­
rownik biura luo podobnej. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
-U rzędnik* do krakow skiego 
Biura c-gioszcń, Kraków, Du­
najew skiego 9. 6744

D0SAO6 ZMIcHI młodzieniec 
» ("lat ib) z ukończoną 4-t- 
klasą gimnazyalną. z półrocz­
ną pras \ ną biurową twdziale 
b u cd siie iy ij, władający języ­
kiem polskim i niemieckim . 
Łaskaw e zg usicn ia pod „to - 
sada* do AUin. uonca Kio...

| k  u  h  h i * j  (

|/upi« gr.moion w dobrym 
•» stanie. Zgłoszenia ao Aum. 
Gońca pod .Z . id "  67uó

Kup.ę p s a -s tro z a , dużego 
ostrego, któiyuy byi czuj­

ny. zapiaoę ooorza. W ladom. 
Jan rty_.C-1, sklep musursko- 
rzetniczy, Zwierzyniecka z a

yrzTicb porucznik, prawnik 
*“ n.a ślanow isk'1, lat 32 po­
szukuje iowiuzyszki i;, c a  
i  dobrej lou/.iuy, posiadają 
■•ej micszKauie. /.głoszenia do 
Adm. Go>-a pod , Porucznik' 

:-i7.'p

VrawiBC ma ąey sw oją du ; 
”  pracownię, blondyn lat 3b 
pr szukujt: tą drogą żony, pan­
ny lub wdowy do lat 28. 
Zyłosr. Adm. Gońca ;>od 
.A d o :!’ 6742

Wdowa m ająca kompletną 
" *  wyprawę m lelig. pragnie 
poznać mężczyznę ze ster u- 
rzędnic/.ych w celu matryni. 
Zg.oszenia do Aum. Gońca 
1 od „Słońce*. 8745

i U  O  Z  W fe I

e jniaważniam skradzioną kar- 
^  tę zwolnienia z wojska 
na nazwisko Scislo Włady­
sław, Dotuszyce ad Bochnia.

37.V_‘

y?g'j!) ono pa iiery wojskowe 
" *  na nazwisko Józei Hajdas, 
urodic w r. 1898 w Przeci- 
szow fl pow. Oświęcim, które 
unieważnia się. 8746

Zgubiony wojskowy doku 
“  ment Franciszek Wiśniew- 
ski un.eważma się, 8750

A rmata Józef urodź, w r. 
1897, z W śu owy ni W. 

pow. Strzyżów, zgubił kar­
tę dem obilizacyjną wydaną 
[irzez 12 p. p. w Wadowi 
cacb. 6749

O/radzono dokumenta i me- 
ś*  trykę na nazwisko Jan  

i Walio, ur. 1889 w Piotyczy 
• pow. Brzeżany, które unie-

5 ważniam. 8745
i Zgubione dokumenta wojsko- 
"  we Stanisław a Nalepy nr. 

' iSb7, unieważnia się. 873z

K A Ż D A  Z  P A P !
ł  *

może mice przerobiony kapelusz ♦
na obecny la io n ,  w ed łu g  n » jn o w u y < li 1
faiionaw . j-rz y ,m u je  ró w n ież  d o  fa rb o w a n ia  j

JAN KURZYDŁOf
P ra co w n ia  k a p e lu sz y ,  K raków , Sz e w sk a  13 X

Ż
v 

;

f;

Zamienię 2 pokoje z kuchnię
w Krzeszowicach na takież w Krakow ie 7.n do­
płatą. Zgłoszenia F ranciszek  K ara  w Krzeszo 

wicach.

Poszukuje się

B u c h a l t e r a  katolika
do natychmiastowego objęcia posady w , oważnei i'S ty - 
iucyi w Krakowie. Oferty wraz z życiorysem i odpisami 
świadectw u: r^ z a  się siti.idać pod „Dendion" do b*ura 

Ruch*. Kraków, u!. S .czennńsk.i 9. 8725

Żądajcie pieczyw a tylko z Piekarni Lwowskie)

J a n a  Z ie liń sk ie g o
w Krakowie, Lenartowicza 7.

W ypiek wszelkiego rodzaju pieczy * a luksu­
sowego na mleku i maśle. 8741

Ceny maksymalne.

I

Majętni duże. mała, gospomrstwa willa, domy, hotele* 
oberża, cukiernie, kawiarnie, restaurarye, pekarme- 
fabryki, hulaki, cegielnie, wielkie fabryki mebli, oraz 
najrozmaitsze obje*ta przemysłowo-handlowe z r|k 
niemieckich, posiada do sprzedania — największe na 

Pomcizu Pluro 8509
„Reklama Pomorska", Toruń, Stary Rynek 12. 

Tei. 618.
Oddziały: Brudządz — Bydgoszcz — Tczew — BdaAsk.

W YK O Ń C ZA LN 1A
bielizny przyjmuje wszelką bieliznę do szycia damską, 

męską, dziecięcą i wyprawy.
Endluje się i ażuruje bluzki, chusteczki, firanki i t  p

LIGA POMOCY PRZEMYSŁOWEJ, Kraków,
Grodzka 13, I piętro. 8757

Cian-iszek Biyzslko z Grójca 
■ pow. Oświęcim zgubił tyin- 

qcz. dt-mob.. któ- 
8737

' c/-is. zasw 
rc uniewn n a s ą.

I S i P K Z t U M Ł  |

Cypla In.a miękka, oiala, i;i- 
kierow ana, pokoj dziecin­

ny do sprzedania i odgoize 
Brodzińskiego 7 (przy starym 
m ościej w pracowni stolar­
sk ie j. 8636

T aim y do maszyn pisarskich 
■ sprzedaje po 50c Mk ,.Nep- 

tum“ bzezepanska 7. 6726

, guaijno nartę powołania 
j Ł  wydaną przez ł'KU. Kze- 
■ szów, na nazwisko Ińotr Nie- 
lm .ee  ur. J9U2 w Uparówce 

pow. Strzyżów, które unie­
ważnia się. 8738

Unieważniam skradzione pa­
piery wojskowe tymczas. 

zaśw. d em oą na nazwisko 
W o ja s  Franciszek ur. 1900 r. 
wieś Za las p. Chrzanó w. 87d5

Wielki wybór

majątków rycerskich,
folwarków, sosporiarstw rolnych, kannienic i in­
teresów handlowych, prtz> im  sicw ych, st>edy- 
torskich, willi, hoteli, r< s lauracyi,  oberży, u fy- 
nów, in tere-ów  zbożowych, rzeżniekicn, p iek ar­
skich, in ‘-taiacżiriych itd. itd. poleca i pośreduiczy 
w kupnie i sprzedaży sądownie zapisana f i r m a :

Biuro komisowe ,tVSCTOR2A“
połączone z biurem prawniczem —  pośrednictwo

majątków
* J A N  W I T K O W S K I  i S-:;a, 

Września, Wielkopolska.

Zwracać się o in form acye osobiście lub pisemnie 
do Zastępstwa Biura komisowego „ Y l C T O R I A *  
w Jarosławiu, ul. Dietriusza 17. vis a vis pocztz.

Telefnu 37, te le g ra m y :  Małopoi Jarosław. 
Firm a pos ada nadio sw oje oddziały w Poznaniu, 

To tu  i u ,  Koiruid kańskim  i Pleszowie. 8413

1 NAJLEPSZE NASIONA
• gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe, 2
t  z gw arancyą czystości i siły kiełkowania, g

• drzewka owocowe i ozdoene,
*  krzewy, róże plenne i nTiaczaste oraz wszelkie 
t  artykuły wchodzące w zakres ogrodnictwa i rolni-

ciwa. — Towar doDorowy. — Cennika w tym roku 
J nie wydałem; ceny podaję na życzenie listow nie

i
t•i
r
:ll A FREGE, KRAKÓW, i

•et<e»efa««e»eee«e«eeeeeo*«e«e»eeeoee

K T O  C H C E  K U P I Ć  I O W A k Y ?
Po najtańszych zniżonych cenach, nie -h napisze, lub 
przyjeżdżając do ŁODZI, uda się do składu tabryczn»go

M i l  |  ul. Piotrkowska Nr. &6. 
■ 0 l j F i p  w podwórzu III wejście.

Gdzie aą do nabycia w resztkach i w sztukach oiaA 
i kolorowe płótna na bieuznę i pościel, towary na 
wsypy i poszwy, batysty, etamina, kietony, muśliny, 
firanki i nici. iianela, barchany, cajgi, chustki, 
pończochy, obrusy, kołdry, również szew joty , sukna, 
korty i wełny na damskie i męskie ubrania, ko- 
styumy, niaszcze i sukuie i wielo innych towarów. 
UWAu Ai  Wysyłam pocztą za zaliczka odcinki 
i resztki w każdej ilości po otrzymaniu zamówienia 
i  zadatku. Cenników i próbek nie wysyła się 8a07

SPRZEDAM lub wydzierżawię 
k o n c e s y ę  na sprzedaż 

dzienników, przyoorów szsoi- 
nych ttp. Ewentualnie mogę 
przystąpić w połowie do spoi- 
ki. Wyjaśmen udziela z grze­
czności J .  Nyczaj. ięrakow. 
Krakowska do.

7 , 5 ' N i e  m a j ą
7gubiono kartę zwolnienia na 
“  nazwisko Wichal Pilch ur. 
1897 z Niepołomic p Bocnma 
które unieważnia się. SCiO

i fnieważnlam skradzione pa- 
”  piery wojskowe tymczas. 
zaśw. demobil, na nazw sko 
Pawia Knapika ur. 1398 r. 
wieś Zalnsp. Cnrzaiiów. 8730

Tgubiono papiery wojskowe 
“  na nazwisko Witold Ma- 
aoś ur. 1897 r. w Podgórzu, 
które unieważnia się. ,87z7

Na Pomorzu sprzedamy 786 
mrg. 1-szej kiasy zieun 

zdrenowanej, w tem 1 0  mrg. 
parku i ogrodu owocowego, 
1U mrg. stawu, 3u mrg. łąki, 
40 sztuk byuła, 19 kom, 3 
źrebięta. Inw entaiz maitwy 
nadkomplemy. Budynki go­
spodarcze masywne. Pałacyk 
o 8 pokojach. Cena 37,'JOO.OUO 
mkp. Pośpiech konieczny! 1! 
„Pomorskie Biuro Komisowo- 
Hnndlowe*,ToiUń, 8zeroka 37 
telefon  144 3646

Skradziono papiery wojskowe 
na nazwisko Góika Wła­

dysław ur. 1895 r., Zielonki, 
które unieważ ia się. 8730

więcej mar-i 
nego, nikie l 

go wyglądu dzieci, gdy uży.J 
wają Neo-Fosfatynę Galena, 
Przedstawncn-Istw'0 na Mało*1 
jiolskę: - Michał Nodzeński.J 
Kraków, Krowoderska 1. 17.1

M f y n w & c S n y
j i parowy IV ptr. 45 K. M, 

turbina 65 K. .VI. iokomobila, 
światło elektr., 50 mrg ziemi 
pierwszorzędne urządzenie. 
Budynki murowane z rąk nie- 
kich, za 45.J 00.000 do wy 

kupienia.

P om o n k iefi aro HoniIsowo-&3Qdł.
łoiuń, azeioka 37. — Tri. 144.

!! NA WIOSNĘ U

Unieważniam zgubione doku- 
mem a w o j s k o w o  wysta­

wione przez P 3.. U. w Kra­
kowie ua nazwisko Kotarba 
Czesław ze Świątnik. 8728

Tgubiono kartę wojskową na 
“  nazwisko Franciszek N e- 
użyla, Szczakowa, którą unie- 
ważn a się. 873l

llniaważniim zgubione doku-
”  ment.t wojskowe wysta­
wione przez PKU. w Krako­
wie na nazwisko Franciszka 
Zbroi. 3729

K . , kóo /. Czajowie pow. Olkusz,
iWciar, gorm s lat 4-’, me- |ct5 rt, unieważniam. *8717 

zalezny, poszukuje tą uro- 
gą pauny lub wdowy ao lat 
30 w ceiu matrymou.aiuynn.
Listy nad syłać: „Pilny" po 
ste-restante Jaw orzno ad 
Szczakowa. 8743
■ ■ H W B Z B U

Tamianię cztery pokoie, ku- 
“  chm.i, tazieńka w Pozua- 
niu, za podobne w Krakowie. 
Zgłoszenia: „Apis* i'ostó-re 
s lantc Poznan. 8740

NlCz
na glizach papierowych 
szpulkach drewn., motkarh 
i zwojacli na wszelkie potrze­
by przędzę dla tkactwa r in­
nych celów, s ta le  na składzie 
mci i jedw abie zngianiczne 
poleca hurtem korzystnie;!
7/ytwórnia Nici — Fuznań 
Św. Marcin 56. — Tei. 2031.

wóiien Być na Targu 
Poznańskim

1 9 — 27 m arca  1922.

Neo-Pustatynę
stosuje się dla niemowląt od 
żyw.anych naturaln e . sztu- 

znie. Ho nnliycia w aptr-JJ

za 7 .7 0 0 1 .1  Ujum damski za 9.250 Ik.
Zakupiwszy duży transport materyaiów bezpośrednio z fabryki mamy inożuosć 
przez czas nieograniczony wysyłać każdemu pocztą za zaliczeniem po cenach nur- 
tow nych: 3 metry (na damski kostjum  3Vz m.) pełnej szerokości najnowszego ele­
ganckiego materyaiu (czysta wełna) w wyższym gatunku bardzo trwałego i e fek ­
townego w drobniutkie krsteczki, o wyrobie jedw abno-m iękkim , niezbęonyin dla 
każdego s Panów lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się na sezou wiosenny i letni 
w eleganckie ubranie lub kostjum, kolory: granatowy, zielony, bronzowy szary, 
popielaty i wiśniowy (kowerkot).
Taki inateryał najltpszigo gatunku B. na męskie ubranie 9.200 Mk na 
damski kostjum (3 i pól metra) io.IOu Mk. sównlaż wyzyłamz kupon na 
sponnia eleganckie gładkie lub w krateczki po 3.3oO Mk. Kupon ns 
spodnio czysto wełniane, czarne tło z bialemi paseczkami (do ubrań v.
Zytowycli) po 4.800 i 5.500 Mk. Sztuczki nc dams>io \ oflu.cr w m - 
modniejsze kraty lub pasy, również i giadkm we wszystkich kolonie 
pn 3.200 Mk. Sztuczki na bluzki w najm odniejsze desenie i kolory p 
2,200 Mk Takież same z jedwabiem po 3.20o Mk. Chustki w najnion- 
niejsze kraty, najładniejsze desen!e rozmiar 1 6 5 X i3 ż  c/m. po 2.50’‘
Mk za sztukę. Szowloty (damskie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zu 
pełności angielskie małeryaty, podwójnej szerokości na suknie i ku- 
stjumy letnie po 1&50 Mk -za metr we wszystkich najmudniejszycli 
kolorach. Płócianka I zifiry kolorowe i białe w najnowsze desenie nn 
koszule Słowackiego, fartuchy i dziecinne ubranka itp. po 57 3 za lu 
Botcwe dzlannd, latnla kouu la  męskie z mankietami z dobrego zetiru w nu 
modniejsze deseDie i kotory pa 1850 .Mk za sztuki-, cena 6 sżt. 10.3 t f W d t J
Mk 1 tuzin 26,000 Mk.
NA LATO II Nadzwyczajna okazyal! Oryginalne angielskie palta niejuza- 
m akaine dla mężczyzn i kobiet, inateryał trwały, uszyły podlud najnowszej mody 
sprzedawane wszędzie po Mk 25.000 u nas 17.500 Mk. W ysyiamy naiyclim iuń bez 
zadatku pocztą za zaliczeniem ( p ią c i  się przy odbiorze). Za opakowanie i prze­

syłkę dolicza się 500 Ms. (Niezależnie od sumy zamówień a),
BEZ WSZELKIbBO 8YZ1KAI Kupujący mezem nie ryzykuje gdy , jeśli towar się nie 

spodoba, takowy przyjmujemy z powrotem i zwracamy o etiiądze. 
Zamówienia prosimy adresow ać: Do składu HENRYKA CbKtEKJTEJNA, Warszawa P.

ul. Ziota 21. (Teleiou 17l-28j.
PP. przyjeżdżających do Warszawy, uprzejm ie upraszamy o odwiedzenie naszego 

składu i osobiście przekonanie się co do gatunku townrów i cu : 
Kooparatywom i Kółkom Rolniczym wygodne warunki i 

: j 's  !!! Sol one i staranne wykonania zamowiań III 8751

kach. 8377

R ed a k to r  od p o w ied zialn y : Ludwi k G ronuś. D ru k a rn ia  L ud ow a w K rakow ie.


